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Cena 3 kop. Na stacyach kolejowych cena 5 kop 


NOWY 


Rok H, 


Dziennik polityczny. społeczny i literacki, 


s 


pm 


Poniedzialek, dnia 5 sierpnia 1912 roku, 


Redakcja i administracja "Nowego Kurjera Łódz 
kiego* mieści się w lokału przy ul. Zachodniej 37. 

Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą oč || 
11 do 12 w południe i ad 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta od 8 rano do 7 wieczór. 
Adres telegraficzny „Łódź Kurjer". 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 

Za odnoszenie do doinu lub przesyskę poczto- 
| wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicą dolicza się 60 k, miesięcznie, 


ogłoszenia 1*/, 


TELEFONU Nr. 253. 


Cena egłoszeń: 
lub jego miejsce, 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 


l-sza strona 50 kop. za wiersź 
nadesłane 50 kop., nekrologi i res 


kop. za wyraz. 


Ogłoszenia zamiejscowe: I str.50 kop., reklamy pe 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz petitowv'ub jego miejsce, 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuly nieoznączone z góry ceną, bonorarjów ad ninistracja wypłaca nie hędzie. 


Agentury; 


w Łodzi Biuro cgloszeń „Promień“, 


Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; 


w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Ale ksandra Lach 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi, L. i E, Metzi i S=ka. 


GIMNAZJUM MĘZKIE 
z prawami gimnazjów rządowych 


B. BRAUNA Pasaż Szulca JM 37. 


Podania wraz z 


«owodami do klas wsiępnych (niższej i wyższej), 
«1, II, III, IV i V (równoległych) przyjmują się codziennie od 10-1. 

Przy gimnazjum otwiera się szkoła elementarna (przygotowawcza), da której 
przyjmują się dzieci od 6-7 bez wszelkiego przygotowania. Opłata szkolna w tej 
klasie rb. 40 półrocznie. Biednym uczniom ustępstwo, kLyzaminy wstępne do wszyst- 
kich wyżei wymienionych klas rozpoczną się dł 21 sierpnia r2528—6— 1] 


0 PRZECHOWYWANIE MEBLI zudzielaniem pożyczek 
[" W Wisla w Składach wiasnych. 
Opakowanie Í Opakowanie | Przeprowadzki £ódź, Piotrkowska 69. Tel. 28-90. 


— Warszawa, Marszałkowska Jú 104. Tel. 88-68. 


Tow. Akc. Browaru Parowego 


== K. Ainstadta 


polecą znane ze swej dobroci piwa: 


pilzeńskie, Monachijskie i Bawarskie. 


WŁASNY PAWILON KA WYSTAWIE. 


ODO5T OODFGOGSWE GG 66 BOSE EOOOGDEGEGROGOGODSTDODOOKEG555 


RESTAURACJA Cg RESTAURACJA 
Piotrkowska 86 „ja ouvre Piotrkowska 86 
Lokal znacznie rozszerzony. NA | PIĘTRZE, 7 gabinetów z oddzielnem wejściem 
i osolinym telefonem w każdym. Wielka Sala do zebrań towarzyskich. 
Wykwintne urządzenie Doskonała kuchnia Piwnica zaopatrzona obficie w wina, wódki i i 
kiery wszystkich marek w najprzedniejszych gatunkach Zachęceni łaskawymi względami Sz Gości, 


będziemy i nadal dbali usilnie o zachowanie tej renomy, jaką „LOUVRE“. zjednał sobie w najszer 
zyeh kołach Publiczności łódzkiej 


OGWEGGTGREEGG BEGG 


Z wysokie m poważaniem 
' Zarząd Restauracji „Louwre' 


Ylll-io klasowa Szkoła Żydowska 


z' kursem rządowego gimnazjum 
w ŁODZI 


j zawiadamia, że przyjęcie próśb rozpoczyna się 1/14 sierpnia w kan- 
celarji szkoły przy ulicy ssagistracaiej Jiz T (róg Średniej) 
codziennie od 10-ej rano do l-ej po poł, Egzaminy rozpoczynają | 
się 15/28 sierpnia. 
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Specjalista chorób wenercycz 
mych, skórnych i dróg mo» 
czowych 


' Dr.S. Kantor 


obecnie mieszka 


potrkowska JE 144, róg Ewangielickiej 
Telefon 19-41. 


Czas odnowić 


Kalendarzyk. 


Poniedziałek 5 sierpnia. 1912 r. 
Dziś: N. M. P. Snieżnej. 
jutro  Przemienienie Pańskie, 


` niong u nas kwestją bandytyzmu, 


© tylko 
' zwyrodnienia, jakie zawisły nad nami, 


prenumeratę. 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 
piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwoność twarzy 
i wszelkie plamy 


Pasła do twarzy 


wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego. 

Dla uniknięcia naśladownictwa, każda pudełko 
zaopatrzone jasi w plombą, na której znaj- 
duje sią Ma 204 i nazwisko wynalazcy 

łan Niwiński. - 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
perfumerjach. 


Dzistejszy numer składa się 
z 8-miu kolumn. 


Zwyrodnienie. 


Zastanawiając się nad wielce zaog» 
nad 
wzrostem ilości rozpraw nożowych, bó- 


jek ulicznych, gwałtów, defloracji tnało- 


letnich dziewcząt, każdy trzeźwo myślą: 
cy człowiek doszędł już do przekonania, 
że nie są to akty pojedyńczego, odo= 
sobnionego zwyrodnienia, lecz, że są tO 
objawy wielkiej choroby społecznej, 
której na imię ciemnota, 

Nie dość na tem, 


Zrozumiał też każdy, że niepodolb- 
na zapobiedz szerzącej się wciąż gan- 
grenie środkami policyjnymi, 

1 jake jedynie racjonalny środek 
uznano powszechnie walkę z analfabe- 
tyzmem, walkę konsekwentiną | nieu- 
giętą. 


I bardzo słusznie; oświata bowiem gich wchodzą: 


zdolną jest rozproszyć mroki 4 

— Oświaty! — i każdy z miłością 
i dumą, nadzieją i zadowoleniem spo- 
gląda na młode pokolenie. 

.— Oni dopiero, oni, śŚwiailejsi niż 
my, doczekają niewątpliwie momentu 
uzdrowienia ran, toczących nasze społe- 
czefistwo. A my? czyż mamy czekać w 
karygodnej bezczynności, w różowej na- 
dziej, iż nasi to synowie będą dopiero 
owymi reformatorami, 


Czyż my, rzeczywiście nic tu po- 
módz nie możemy?... 


Pragnąc uniewinnić ..=**>e. przyta= 


czamy na swą obronę różne argumenty+ 
brak samorządu, odpowiednich prawą 
samodzielności, a zapominamy, że właś 
nie, my, ojcowie, ludzie na stanowis< 
kach, my inteligencja i roaotnicy potrze+ 
bujemy sami niejednokrotnie sumienne=; 
go leczenia naszych wad psychicznych.) 
Czyż bowiem my, po przeczytanit 
lub nawet napisaniu artykułu o upane 
moralności, nie czynimy czegoś takieg 
co w niemalej mierze pezyczynia się 
wzrastania i krzewienią się zła na 
szej glebie? Nie będę tu już 
wspominał © częsiowaniu dzieci napo-» 


jami, zawierającymi alkohol. > <a 


— Í to już „uznano“, i wiele 
innych rzeczy, za szkodliwe, 

Na jedno tylko pragnę zwrócić jesz=' 
cze uwagę, a mianowicie na zabawy TH 
dowe. " 

Zabawy ludowe — to jeden ze; 
środków odeiągnięcia ludu od niezdro 
wej atmosfery knajp, kabaretów i różneę 
go rodzaju innych miejsc, mających ja, 
koby służyć za miejsca rozrywki w» 
chwilach wolnych od codziennej znojnej” 
pracy. j 

Zabawy ludowe—to wreszcie zdro” 
wa i bardzo kulturalna rozrywka, 

Zwłaszcza z przed lat kilku, gdy 
główną atrakcją owych zabaw były wy» 
stępy chórów dzieci robotniczych, gdy 
ze sceny rozbrzmiewały strumienia 
szczerego humoru, z werwą granej ka- 
medyjki, gdy wzniosłe słowa wieszczów 
naszych, deklamowane przez amatorów 
porywały i unosiły na szlachetne wyżyny 
słuchaczów, a wszystko to na Świeżem 
powietrzu jakiejś „Leśniczówki* czy 
„Paradyżu*, — wtedy to zabawy ludo- 
we było placówką faktycznie kulturalną, 

Rzućmy zaś okiem na programy 
wszystkich zabaw ludowych, urządza» 
nych w ostatnicn czasach: w program 
„Smiertelny skok*, „Żywy 
it p. — oto czem się bawimy, 


jak 


most" 


Niestety, „Smiertelne skoki“ 
faktycznie śmiertelnie się kończą: przed 
kilku tygodniami, skoczek Wituch spadł 
ze znacznej wysokości i zmarł w drodze 
do szpitale, inny skoczek,. spadając 
rozbił się tak silnie o wodę, ze rozcho* 
rował się i w parę tygodni potem zmarł, 
Doprawdy wierzyć się wprost nie chce, 
że w XX wieku zabawiamy się śmiertele 
nymi skokami ludzi. 


czasem 


Dbały o podniesienie stanu morals 
ności rząd hiszpański, zabronił urządzać 
walki byków w cyrkach, u nas zaś sko% 
ki śmiertelne ludzi są tolerowane, 


Charakierystyczne jest zachowanie 
się publiczności podczas karkołomnych 
produkcji gimnastyków. Są tacy, którzy 
domagają stę powtórzenia najniebezpie” 
cznych produkcji. 

' Czyż można nazwać inaczej takie 
zwyrodniałe popędy, jak objawami istot- 
nego zezwierzęcenia? 

l czy tylko w ogródkach podmiej- 
skich, do programów zabaw ludowych 
wprowa dzeńne są lego rodzaju „atrakcje.? 

w Hlelenowie, a więc dla tak zwa- 
nej inteligentnej publiczności, która za 
umię poczylałaby dla siebie pójść na 
zebuwę ludową urządza się podobnie 
e iileiesui4ce" produkce, 

Cóż dziwnego zatem ze wobec ta- 
kiego zaniku uczuć  ogólno-ludzkich w 
sjołeczeńsiwie, krzewi się wśród nas 
(l to tak abficie ze starczy na eksport 
do hunych dzielnic Polski, a nawet za 
granicę) bandytyzm, degeneracia mox 
ralna..r 

U adek moralny objawia się U nas 
nie miso w robocie brauningów w 
gwałiach i t p, lecz i zabawy nasze 
nesiely są czynnikiem rozwijającym po- 
pęgy slug 1 zwierzęce. 

Na zakończenie 
słówko 

Jak zapatruje się kler na kwestię 
as cl oiema i załagodzenia namiętności 
i jak ci apostołowie pokoju  rozbrajają 


jeszcze jedno 


„szelinierzy | przebaczają winy popełnio- 
„ne, doskonale Nustruje nam fakt 


nastę- 
pująy: wiernym podczas uroczystości 
odj usiowycn w'Niesułkowię były rozda- 
wane fologralie grobu poległych w boju 
z Waijawiiami katolików, na odwrotnej 
zas stronie tych iotopralii zamieszczona 
była podobizna kaw arni— głównego te- 
tenu walki, 

Czy mialo to być przypomnieniem 


„„pięknych czynów przęszłości*, czy też 
„może zachęta na przyszłość? 


Jeżeli taki wpływ wywierają dusz= 
pesierze ma swych wiernych, to. czyż 
dziwić się możęniy rozmaitym przedsię- 


„bioreem, urządzającym zabawy, dla któ- 


tych jedynym celem jest tylko przyciąg- 


mięsie jak największej ilości, żądnych 
wrażen widzów, 
K - Rol. 
kajryoy naszych królewien, 


—0— 


„Eksperyment z ziarukiem maku, 
dolorany na królewnie przez tych, kiló- 
rzy jej użyczyli gościny, nie stał się do- 
bi,m przykładem dla innych królewien. 
Gdy wieść o jej nadwrażliwości doszła 
ich uszu, niektóre z nich nawet w pala- 
cu własnym poczęly imocao  kaprysić, 
uskarzając się po rzekomo  bezsennie 
spędzonych nocach, że je z pod puchów 
ziarno maku uwiera, aczkolwięk tego 
ziarnka wcale me było...” 


Tak nmiej więcej brzmieć winien 
epilogu znanej baśni genialne4o poety 
duńskiego; albowiem takie kaprysy zda- 
rzają się nieraz dzisiaj, (Ot, choćby w 
krytykach naszych dzieł Żeromskiego... 

Ktoś tedy wybilny, „krytykujące dzie- 
je grzechu", — pisze, że cały fragment 
o fulanstierze Bodzanty jest w książce 
niepo!rzebny.. 

Kios inny, również wybitny pisze, 
że Zeromski mógł był skończyć „Dzieje 
grzęchu” na pierwszym tomie powieści 
bèz szkody dala całości... 

Panu A. Grzymale — Siedleckiemu 
nie przypada znów do gustu wiele ustę- 
pów z „Róży" — zodzących ostrzem 
bolesnej satyry w polską kontrrewolucyj= 
ność i samoobłudę, 

Niepodoba mu się również w ostatniej 
Zeromskiego powieści iragiment „sądu 
klerykalnego w Krakowie — jako „zmy= 
ślony*.. 


| pan Grzymała—Siediecki (zarzu- 


cający Zeromshiemu  tendencyjność i 
brok bezstronności...) — gwałtem chce 
widzisć iym  „klerykałnym sądzie” e» 
cho paiiyjnych porachunków w P. P. 
RR 


NOWY KURIER ŁÓDZKI 


— 5 sieronia 1912 r. 
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Osiginis znów p. Wacław Grubiń- 
ski, nie racząc pójść za myślą autora, 
czyli mówiąc słowami poety „ins Dich- 
ters Lande gehen“, i narzucając auloro- 
wi własną modyfikację temalu, doszu- 
kał się w świetle własnej koncepcji „ziarn- 
ka maku“, recte błędu zasadniczego w 
pomyśle „Urody życia*, składając do- 
wód swego artystowskiego rozkaprysze- 
nia, i wstępując w ślady swych poprze- 
AMIKÓ W, se 

Jutro może kto nowy wytknie jako 
„błąd* Zeromskiemu, dlaczego w „Urow 
dzie życia" dał postać rosjanki „uiena- 
widzącej polaków“, gdy lepiej by było, 
gdyby ta rosjanka kochała po- 
Jaków.., Wszakże trudniej byłoby Roz» 
łuckiemu przezwyciężyć miłość takiej 
kochanki I 

O, krytycy polscy! O, 
dki wiecznie zabłąkane! O, 
licho kapryśnel 

Jednakże posłuchajmy, co mowi p. 
Wacław Grubiński: 


+ 


P, Grubiński pisze („Prawda” nr, 29); 
„Wolałbym, by Rozłucki był rdzenuym 
rosjaninem, Rosjanin przyjechał do 
Polski, zobaczył i poznał piękny, dumny 
naród, ujrzał, jak zbożne prace i prawe 
zamysły tego narodu obciążone są kaj- 
danaini twardych rozporządzeń, ujrzar sto 
bagłnetów, ostrzami opartych na piersiach 
jednego herosa i stał się polsium pauj0= 
tą. Nie atawistyczna skłonność, aie 
wolny wybór ojczyzny opromieniałyby 
w tym wypadku głowę roS,aniiia Roz- 
juckidugo aureolą niepospolne, wielkości”, 

Wobec tego, autor słów powyższych 
wytyka jako błąd Zeromskiemu, że za- 
niechał w swej powieści „wolnego Wy- 
boru ojczyzny* przez Roziuckiego, a po- 
szedł drogą „skłonności aławistyczne j“ 
bohatera". Tu — pisze p. Grubiński— 
mojem zdaniem, tkwi błąd „Urody ży- 
cia”, $) 

Tu — dodajmy od siebie — tkwi 
właśnie jej niebanalność pomysłu, Ory- 
ginalność jej ideowego podkładu i źród- 
1o jej atawistycznej barwności, 


Zjawisko „wolnego wyboru*, według 
recepty p. Grubińskiego, aczkolwiek bar- 
dzo rzadkie, jest jednak realne, nieianq- 
tastyczne, i nawet znane naszeinu życiu, 
bodźcem tu — niewąipliwie, zawsze glę= 
boka sympatja dla sprawy naszego 
narodu. jednakowoż pośród jednostek 
oderwane 0d pnia ojczystego, częstsze 


wszechwie- 
królewny 


styczne skłonności“ i one to właśni 
staraniem Zeromskiego stają się czynni 
kiem... urody życia jeunostkt. 


Urody a więc nie tylko krasy i buj- 
ności, ale także płodności w zamysły, 
owocności w czyny, szczytnośći życia, 


Słusznie utrzymuje p. Grnbiński, że 
„w Rozłuckim nie potrzebuje się b ue 
dzić polak, gdyż nigdy on w nim nie 
zasypiał*, Tak, lecz Rozłucki ma się 
stąć nie tylko odruszczonym pola- 
kiem, czy też „dobrym patjotą* w prze- 
ciętinem, zdawkowem, a nieraz lak nie- 
nawistnem Zeromskiemu znuaczęniu, ma 
on zostać — jak chce Zeromski — nig- 
żem polskiego czynu, współczesnym 
bohaterem polskim, a lym nie 
mógłby się stać li tylko przez poznanie 
czy przyswojenie sobie polskości hista* 
rycznej, politycznej czy martyrologicziej. 
Przez 10 nie stałby się On tyin—w któ- 
rego duszy przyobiekły się w wolę i czyn 
heroiczny, przeaśmieriie SIOWa Ojca, 
Rymwida Rozłuckiego... 


Nie zapominajmy także, że podsta= 
wą „wolnego wyboru” jest svmpatja, 
uczucię zmienne, nieraz znikome, nato- 
miast gdy w grę wchodzą odziedziczone 
skłonnności — sprawa jest z góry prze- 
sadzona. 

To też gdy o polskości Rozłuckie- 
go — nieodrodnego członka wieikiej ro- 
dziny Opisywanych przez poetę „uczum 
ciowców* — rozstrzyga pobyt w kraju, 
środowisko, © posłunnictwie, O linji zye 
cia jego — stabowi ssłonność ataw.- 
styczna, rozbudzona wspomaleniami | roz* 
pamiętywaniem. smierci ojcu—powstanca. 

To fascynujące wspomnienie nie- 
rozerwalnymi więzy spaja go ze sprawą 
Polski, pasuje na jej. rycerza, wlewa 


śą, bezsprzecznie, właśnie owę visni 


*) P. Grubiński przcouza snadź, że przez zer 
wanie uczuciowej nici łączącej „Urosę Życia* z 
„Echami Leśnemi* — powa powieść pożbawioną 
byłaby w bardżo znączuej części tla, tracąc 1ów= 
nież wielce na koloryćie. Tak àp, zupełnie zby- 


teczne byłyby ustępy, poświęcone miłążci Piótrą 
ku Kosjance Tatianie i tragizmowi tej miłości, Po. 
minąwszy już to, że „rdzenny* Rosjanin Rozłucki 
musiałby się wtedy chyba nazywać: Rozłukow. 
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weń ducha samoistnego heroizmu, TE PER Manifestu koronacyjnego po. 


wadzi przez życis, Faże zwalczać prze- 
szkody, słowem decyduje o całej przy- 
szłości Rozłuckiego. 

Zyskuje dzięki temu postawieniu 
sprawy, miezmierne pogłębienie powieści, 
wkracza bowiem przez to Zeromski — 
arcymistrz w analizowaniu skompliko- 
wanych stanów walk i zmagań się uczu- 
ciowych — w dziedzinę mu najodpowied- 
niejszą, cały szereg (tom |) rozdziałów, 


przedstawiających walkę i stopniowa 

przemianę rosyjskiej duszy Piotra. na 

polską... A 
Równocześnie niby wartka struga 


podziemna bieży pod tym ideowym pod- 
kładem powieści właściwa autorowi 
„Nokturnu* mistyczna jakowaś wiara 
w potężną władzę mogił! bohaterów nad 
duszą imłodycii pokolen w Polsce i w od- 
rodcze, zapładniające znaczenie śmierci 
ofiarnej ula wiecznej naszejo Życia 
urody» 
Aózef Mondschein., 


Wydalenie 
o Piusa Przeżdzieckiego, 


--0— 


Sprawa usunięcia pięciu kleryków 
jest znana. Dia wiadomych wzgiędów 
władza duchowna postaoówiła usunąć 
ich z klasztoru, a ministerjum spraw 
wewnętrznych zatwierdziło to postano= 
wienie, pizesylając w lych dniach, za 
pośrednictwem owmuiistracyjnych władz 
częsiochewskich, Księdzu przeQorowi Wg- 
lens«ieliu decyzję Co du usurięcia ke- 


rykóow z konwentu I Klasztoru Hajpoz= 
mej w dniu 3 b. M. 
W wykonaniu tej decyzji władze 


klasztorne przygotowały dla wydalonych 
ubrania cywilne i po zaopatrzeniu ich w 
pieniądze na drogę, pożegnały się z 
ULA 

Jednocześnie z decyzją co do usu- 
nięcia, zgodnie z życzeniem władzy du- 
chownej, pięciu kleryków, otrzymano z 
ministerjuni spraw wewiiętrenych, roz- 
porządzenie, nakazujące nuajpóźnej te- 
goż 3 b. m. opuścić nietylko klasztor 
jasnożÓrsKi, lecz I kraj o. Piusowi Przeź- 
dzieckiemu, zakoniiikowi z końweniu 
paulinów. 

Rozporządzenie to, zgoła nieoczeki- 
wane, widocznie pozystąje w jakiejs 
łączności z wydaieniem kleryków, 


O. Pius Przeżdziecki, uródzony w 
róku 1865 w Wieluniu, |obierał nauki 
początkowe w tem rmieście, seminarium 
duchowne ukończył we Włocławku, po- 
czem uzyskał stopień mągisira św. [e0- 
logii w Akademji duchownej w Peiers- 
burgu: 


Swięcenia kapłańskie otrzymał w r. 
1889, suknię zakonną przywdział w rue 
ku 1892 | od tego czasu aż do  oslai- 
nich dni pozostawał w konwencie jas- 
nogórskim, zajmując z wyboru różie 
stanowiska w zakonie, 

=" 


W ubiegłą sobotę pociągiem kolei 
warszawsko-wiedeńskiej. o godzinie 7 i 
pół wieczorem, ojciec paulin Pius 
Przeżdziecki, żegnany przez duchowień- 
stwo klasztorne oraz zgromadzony w 
klasztorze lud — odjechał, udając się 
za granicę do osady lca pod Abbazią 
nad Adriatykiem. Na dworcu odjeżdża- 
jącego zakonnika żegnali: matka, ducho= 
wieństwo, życzliwi oraz przedsiawiciele 
prasy miejscowej. Byii też obecni przy 
odjeździe ojca Przeździeckiego, delegat 
konsystorza djecezji  kujawsko=kaliskiej 
oraz władze policyjne. 


Jak się okazuje, władze administra- 
cyjne dały ojcu Przeździeckiemu do 
wyboru; albo natychmiastowy wyjazd 
za granicę, albo też deportację do Per- 
inu na lat pięć. Jako powód wydalenia, 
ministerjium Spraw wewnętrznych poda- 


ło: „za szkodliwą działalność, W razie 
powrólu w granice "państwa, 


ojciec 
Przeździecki musiałby niezwłocznie u- 
dać się do Pernu. 


Na deportację skazują o. Przeździeckiego 
władze administracyjne już nie po raz 
pierwszy. W r. 1894 bowiem po dwu» 
letnim pobycie wówczas w klasztorze 00. 
paulinów pa jasnej Górze, ojciec Pius 
skazany był wraz z księżmi: kanonikiem 
Fułmanem i Nassalskim na pobyt pię- 
cioietni w Rosji i dwa lata z tego okre- 
su czasu spędził w Penzie, zkąd po o- 


wrócił był do kraju. Następnie wypadło 
ks, Przeździecciemu, z powodu niepo 
rozumień z b. przeorem, ojcem Rejria« 
nem, przebyć kilka lat za granicą, zkąd 
powrócił do klasztoru w roku 1905 * 
przebył w nim juź bez przerwy przez 
lat 7 do dziś, 

Ojciec Pius Przeździecki wyjechał 
do granicy na słowo kapłańskie sam, 
bez żadnej eskorty. 


List z drogi. 


(Koresp. własna N. K. Ł.) 


Do uzdrowisk szliąskich najkrótsza 
droga dla łodzianina prowadzi przez 
Kalisz, 

W ciągu 10 a nawe. 8 godzin, © 
lle ma się odpowiednie połączenią ko» 
lejowe, można dojechać z Łodzi do 
Reimerz, Kudowy,  Altheide — bardzo 
popuiarnych miejscowości kąpielowych 
na Szląsku pruskim. 

Mnie wypadło jechać przez Aleke 
satdrow, cò podróż o kilka godzin 
przedłuzyło, 


Już mna granicy w Aleksandrowie 
zauważyć było można typowy ruch w 
strorńę- różnych uzdrowisk, ale najwięcej 
bodaj podróżnych podążało do kuror- 
tów szląskich, jako blizkich i względnie 
tanich, 

Musi w tem być wiele racji, iężeli z 
tak lekkiem sercem mija się o kilka 
wiorst od Aleksandrowa położony Cie- 
chocinek 1 po kosztownej konsbliacji 
lekarskiej w Wrocławiu lub Bertinie—w 
iozzypce źapełnia się miejscowości o 
wypróbowanych własnościach  lecznie 
czych... Ciechocinka. 


O tem uciekinierstwie z własnych 
pieleszy, jako vo temacie zawsze aktual- 
nym, pomówimy niebawem obszerniej. 

Dziś zaznaczaiwy tylko, że patrjo- 
tyczno-ekonomiczne hasło: „leczmy się 
śród swoich”, zdaje się być tylko mare 
twą literą, bo mató kto na hasło to 
reaguje, Dowodzą tego między innemi 
i te liczne odyseje do rozlicznych ba= 
dów i te cichaczem dokonywane zaku- 
py barazo tamich przedmiotów domowee 
gu użytku, blelizyy, garderoby i tego 
wszystkiego, co u nas niemniej korzyst« 
nie nabyć można. 


Ale nadewszystko przeważa tu do” 
wodzene, że mimo -caly pietyzm dla 
„swoich*, milsze jest zdrowie, w które- 
go powrót w zagranicznym badzie wię- 
cej pokładają nadziej, a z takim atu» 
tem w ręce, walka oczywiście bardzo 
trudna. 

Gdy rozmowa na ten temat żywa 
się toczy i zdania ścierają, mijamy szyb- 
ko rozmaite stacje i przystanki, które 
mimu znięmczonych nazw, tehna miłym 
spokojen, tak pożąđauym dla miesze 
kancow zgiełkiiwej | denerwującej Łodzi, 


Uszu naszych nie rażą ani irzykrol» 
ne sygnały dzwonów stacyjnych ani go- 
rączkowe nawoływania i sziurchańce 
pasażerów, nawiedzonych jakby chorobą 
św. Wita,,, 

Wszystko odbywa się tu z olimpije 
skim niemal spokojem, choć z błyska- 
wiczną zarazem szybkością, Taki dygni- 
tarz jak pan zawiadowca, popycha na 
niektorych przystankach wózek bagażo- 
wy, byle prędzej, byle *w drogę! 

lo też śród ciszy i spokoju, za 
chwiię pociąg mknie dalej i w ten spo- 
sób mijamy Toruń, Poznań, Gniezno, 
inowrocław (nie wiadomo po kiego 
ucha Hohensalza przezwany). 

Miasta — o wielkiej przeszłości hi: 
storycziej i którę wzbudzają też roze 
mane refleksje, Tu i owdzie widnieją 
zdala napisy polskie, ale dopiero poć 
niemieckimi, 


A piękne łany zboża, odwieczne 
świadki tej gospodarki germanizacyjnej, 
ale niezmiernie „pozłacane pszenicą i 
posrebrzane żytem* — chylą się ku 
ziemi pod ciężarem dorodnego kłosa i 
cięciem żniwiarek, które nawet z małych 
warsziatów wolnych rugują stopniowo 
pracę rąk ludzkich, do niedawna prawie 
niezastąpioną, 

Co raz też mniej ludzi absorbują te 
żniwa, które dobiegają swego punkte 
kulminacyjnego punktu „i obiecują skrzętk 
nym go-spoduizom obfite plony. 

Najważniejszy czynnik — pogoda = 
sprzyja jak się patrzy, a że osta tnlo prze» 


34 „kła 


m. m AA wą 


NE 177. 
zły lakże i odżywcze deszcze, więc ü- 
rodzaj roślin pastewnyah niemniej do» 
trze się zapowiada. 


Powiedzieć to można i o drzewach 
owocowych, zdobiących cienistemi aleja- 
jami doskonałe drogi szosowe, Nikomu 
pie przyjdzie na myśl zakosztować tego 
owocu zakazanego, który stanowi też 
przewidziane w budżecie źródło docho- 
dowe każdego niemal gospodarstwa rol- 
uego. 

Kiedyż to u nas ten domorosły 
wandalizm ustąpi miejsca podobnie wy» 
sokiemu pojęciu o poszanowaniu cudzej 
własności, pojęciu, świadczącem zawsze 
o RACE danego  społeczeń= 
rtwa 


Wśród takich rozmyślań dobijamy 
do Wrocławia. Ruch pasażerski olbrzy - 
mi. Sprawia go niedziela i sezony ką- 
pielowe. 

Aie liczne napisy ostrzegawcze i 
informacjè ułatwiają orjentowanie sie w 
tej wieży Babel, 

Z podziemi wydosiajemy się wnet 
na miasto — pod każdym względem eu- 
ropejskie, 


Z powodu niedzieli i ścisłego prze” 
strzegania «zw. „.Sonntagsruhe*, 
ożywienie tego bardzo zkądinąd  ruchli- 
wego miasta, przeniosło się na łono 
natury, 

Taką cyrkulację ułatwia bardzo ta- 
nia 1 dobrze zorganizowana komun 
kaucja z miejscowościami  podmiej- 
skemi. 

To też 
wczesnego 
czOTa. 

Kolejki podmiejskie i browary daią 
ogromne dywidendy, ydyż to mirowie 
ludzkie spija nektar (uambrynusa tak 
wzorowo, jakby tu chodziło o oddanie 
najwyższej czci kultowi Bachusa. 

Odwrót z takiego pobojowiska od- 
bywa się już. mniej... przytomuie, ale 
mimo lo, nazajutrz, z uderzeniem godzia 
ay ósmej, młody i stary staje na równe 
nogi do pracy zarobkowej, by za ty- 
dzień wypełnić swój program d= 
capo. 


Swiat i finanssjera, bawi się oczywiś- 
"cie inaczej. Trzeba dodać, że wszyscy 

pracują tu bardzo intensywnie i sumien= 
nie, według rozsądnej maksymy: czas — 
io pieniądz. 

Dalsza droga zatrzymuje nas w Glac, 
To jakby nasze Koluszki, 

Zbiegają się tu liczne drogi i 
iego wayony opróżniają 
żowy. 

Pożegnania i życzenia poprawy zdro- 
wia, to tu, to tam—stosownie do menu 
iekarza. 


Okolice przepiękne, 
całej przestrzeni, Stoki wyniosłych gór, 
obramowane zielenią gęstwiny leśnej, 
pieszczą nienasycone oko, 

Kolej pędzi poprzez urwiska skali- 
ate, pruje tajemnicze tunele, to opusz- 


życie wre tam i 


kipi od 
ranka 


do późnego wie» 


dlą 
się dö po- 


malownicze na 


KOWY KURIER ŁÓDZKI — 5 sieróhta 191? roku. 


gdy strome góry ukażą swe skaliste, 
rozprute łono, 

Zdumiewające dzieło natury ibajecz- 
nej pracy rąk ludzkich! 

Dla oka i duszy malarza, skarbnica 
natchnienia boskiego. 

Pieszych turystów, z tobołkiem na 
plecach, przewija się nioc. 


W,dobrem, pogodnem usposobieniu 
podziwiają majestat królowej natury i 
wielbiąc Twórcę jej wzniosiemi słowy: 

„paniel jak nas Twa wielkość upo: 
karza nizko*l 
31 sierpnia 1912 r. 

N. Kołetski, 


Dnw petolucjonści-móciel 


Z Częstochowy donoszą; W czwar- 
tek pasterze sąsiadujących z Olsztynem 
wsi wypędzili bydło na łączkę w pobli- 
żu zagajnika, leżącego na terytorjum wsi 
Kręciwilk pod Olsztynem, Bydło posu- 
wało się coraz głębiej w zagajnik 
Przed wieczorem, gdy już miano zagdm 
niać bydło do uomów, nagle rozległo 
się przeraźliwe ryczenie bydła, które 
zbło się w kółko i racicami poczęło 
bić ziemię, Zaciekawiemi tèn! pasterze 
podbiegii, aby zbadać przyczynę niepó- 
koju zwierząt i z przerażeniem Sposize= 
gii, iz bydło Otacza <Włusi jakiegos 
inężczyzuy. 

Przerażeni pasterze pobiegli do wsi, 
skąd niezwłocznie zawiadomiono urząd 
powiatowy. 

Na miejsce udali się niezwłocznie: 
p. o. naczelnika powiatu podpułkownik 
Makowski, sędzia śledczy Romanskii 
i lekarz powiatowy. Na mie'scu siwier- 
dzono, iż zabity sześcioina wystrzałam i 
z browniuga (cztery w głowę, jeden w 
szyję i jeden w Serce) jest już w stanie 
zupełnego rozkładu, Twarzy zabitego 
niepodobna było w;rost rozpoznać, 
wszystko tak było stoczone przez mro* 
wie robactwa, Skóra na twarzy i rękach 
iak poodchodziła od ciala, iż robiła 
wrażenie „łuierału, Przy zabitym, nie 
znaleziono żadnych dokumentów, ani 
papierów, kMióreby mogły stwierdzić Gm 
sobistość go, W jednej kieszeni znale- 
z000 nabój od browiibga. Zabity miał 
na subie ćlepanckie ubranie « wykwini- 
wą biekzng. Przy blzszych dopiero o- 
giędziach Zualeziono przyczepioną do 
ubrana Karię Z napise: „zabily przez 
nas w dmu 28 sierplia Za lo, iz nie 
byi wierny nani, ichOreIIWy i mirypaut™ 
Juiej pielząina z Napisi „Varya (e 
wotuc Qulistów mMścictcji”. 


Jak sądzić można z tego, zabity 
należał do znanej organizacji bandyc- 
kiej i został przez wspólmków zgładzo- 
ny, tak, jak poprzednio L'sex. 

Ze względu, iż o »iwierażeniu 030- 


' pa uajbiizszej Stacji po spisamu 


R AAŚCSLSLÓÓEŹ CCC ZZ ZZOZ OOO 


nie mogło, po dokonaniu sekcji, zarzą- 
dzono pochowanie zwłok. 

O ile sądzić można z pozostawio= 
nej kartki, zabójstwo bandyty nastąpiło 
na trzeci dzień po zabójstwie dyrektora 
Bojemskiego. Gdy władze śledcze zmo- 
blizowały się dla wykrycia zabójców 
dyrektora, ci najspokojnie) załatwili pod 
bokiem porachunki osobiste między 
sobą. 


 * 
© 


Wiadomości ogólne, 


O Rozporządzenie dla kon- 
duktoróws. Wobec ciągłych kradzie» 
ży bagażu z wagonów podczas postoju 
pociągów, główny zarząd kolei nakazał 
kolejom poszczególnym, by kondukto- 
rzy i wogóle służba puciągowa pilno- 
wała bagażu i nie wychodziła z pocią”" 
gów podczas postojów. 


O Rę czne kazaże na ko- 
lejach. Gio wny zarząd kolejowy wy» 
dał rozporządzenie, na mocy którego w 
razie ujawnienia przy podróżnych bagażu, 
nieodpowiadająceyo pojęciu pod ręcznego 
służba kolejowa polecać ma właścicie- 
lowi bagażu, ażeby na najbliższej stacji 
zdat go na wagę, bez pobierania żadnej 
opłaty za przestrzeń, którą podróżny 
przejechał z bagażem przy sobie, W 
razie jednak odmowy ze strony podróż- 
nego, bagaż pozostawiony być winien 
odpo" 
wiednieżo protokuiu zandarimssieo. 

O Przedruki siencyramów 
Dusny. Ułowiy zarząd do spraw pra- 
sowyćh, jak donosi „Ruskoje Słowo" 
rozesłał do gubernatorów okólnik nastę- 
pujący. 

„ Wobec nieporozumień, jakie pow- 
stają nieraz co do tego, jak się należy 
zachować wobec przedruków w  dziena 
nikach stenouraficznych sprawozdań z 
posiedzeń (Dumy, jeżeli w takich spra- 
woózdaniach istnieją oznaki działań, kara- 
nych kryminalnie, yłówny zarząd praso- 
wy prosi o zakomunikowanie osobom, 
czuwaljącym nad wydawnictwami verjo- 
dycznemi, ze zvodnie z postanowieniem 
Senatu z dn, 24 grudnia r, 1907 w spra- 
wie Fedorowa, sprawozdania slenogra- 
liczne Ogłaszane ija zasądzię art, 45 u- 
stawy Dumy, zatwierdzone przez preze- 
sa Dumy, mogą być przedrukowane w 
całości w wydawiiciwach zarówno per- 
jodycznych jak innych*, 

„Ale wszystkie zmiany 
woózdan w stosunku jakościowym lub 
ilościowym, celem rozpowszechnienia 
ich w jakimkolwiek zamiarze, jeżeli w 
zmienionym ich lekście zuajdzie się 
treść wysiępiia, przewidziana przez ko- 
deks karny, należy uważac jako j1ze= 
stępstwo zupełnie samodzielnie I meza: 
lezne od działalności członków 


tych spradm 


nych sprawozdań, wydrukowania ich ł 
rozpowszechniana, podlegają odpowie« 
dzialności kryminalnej w zwyklej dro» 
dze*. 


O Stopień uprzemysło: 
wienia. Z danych zebranych przez 
„Wiestnik Finansów* widać, że pod 
względem rozwoju przemysłu pierwsze 
miejsce w Państwie: Rosyjskiem zajmuja 
gub. moskiewska, drugie petersburska, 
gub. piotrkowska zajmuje miejsce czware 
te, a warszawska szóste. 


O Więzienie dla chorych 
na gruźlicę. Główny zarząd więm 
zienny w chwili obecnej a udziałem le- 
karzy opracowuje projekt organizacj? 
nowego typu więzień wyłącznie dla więź- 
niów chorych na gruźlicę, Główny za» 
rząd więzienny przystępuje wkrótce do 
budowy wielkiego więzienia, obliczonego 
na 500 więźniów około miasta [Kercz 
i porozumienia się w tej sprawie z mie 
nistęrjum spraw wewnętrznych, Gdyby: 
projekt ten nie doszedł do skutku wigs 
zienie podobne wybudowane zostanie w 
innej miejscowości na Krymie, 

O Wycieczki uczniów. Mk 


nister jum oswiaty przystąpiło do opras l 


cowania projektu organizacji wyciecze 

uczniów Szkół niższych, Zaprojektowaą= 
no urządzanie Wycieczek nie tylko Ww 
okresie ferji, lecz i w ciągu roku szkolę 
nego. 


Że świata, 


C) Statystyka wolnomu+ 
larstwa. Wychodzący w Paryżu dwu< 
iygodnik Jana Finota „Revue des Re< 
vues“ ogłosił statystykę wolnomular= 
stwa francuskiego bieżącej doby. Wes 
dług podanych przez to pismo informa- 
cji, w gabinecie obecnym zasiada ośmiu 
wolnomularzy: Briand (sprawiedllwość),; 
Millerand (wojna), Delcassć (marynarka); 
Klotz (finanse), David (handel), Pamą 
(rolnictwo), Bourgeois (roboty publicz- 
ne), Chaumer (poczty i telegralu), W, 
prczydjum  senalu woinomułarzanii S3 
prezes Aribson, członek ioży „Wielkiego 
Wschodu“, wiceprezesi; Elejne, Massę 
i Puech, wwestorowie Sauimanue i Dus 
Tail, 

O foniosły wynalazek, 
Niezwysłej doniostoszi wynalazek opuśsi 
cii wczoraj biuro cesarskiego urzędu 
patentowego w Berlinie. 

Mlody inżenier, p. Michał Schmiee 
rer, pochodzący z Królestwa Polskiego, 
skonstruował niezwykle subtelny aparat; 
przenoszący przy pomocy prądu elek- 
trycznego w jednej chwili podobizny 
osób i przedmiotów z jednego miejsca 
pa drugie. Największą korzyść z tego 
wynalazku będą miały pisma ilustrowa=< 
ne, które mogą natychmiast otrzymye 


DumyŃwać z całego Swiata fotografe aktualne: 


czając się zygzakiem w doliny, to sapiąc bistości zabitego na razie mowy być Za które winmi utworzenia tych zmienu- j zamieszczać je w kilka godzin po zdae 
Henryk zaproponował przerwę na spożycie biety nie mówią podobnych rzeczy, Byłoby 
76) urugiego śniadania; john Piluriii jednakze, własciwiej, gdybyśmy winyli to zdacie W üss 
ARNOLD BENNET. otworzywszy wypadkowo akt trzeci, przekres- 1a Huberiu, Co — jakże? Podrzacił olówek 
— lil jeden z wierszy swoim niebires:im Ołów- w gorę.. 

kiem i zauważył zainterasowany: — Nieba! — wykrzykna! grobowo Mr, 
A „fo gĘ o ə — Jeszcze jedno. Czytając poprzednio Pilgrim, gdy dobiegii kóns:a trzeciego aktu — 
VeL człowiek panski manuskrypt, zauważyłem w pewneln wszak to już CZWaltw, a na draga miatem 
j is > Ç miejscu, następujące słowa u Huðerta:—Wiem oznaczone spotkanie na śniadaniu! Ale ja niga 
p tem, że jestem głupcem. Otoż zdaje mi się, dy nie myśię o jedzeniu, gdy pracuję. Nigdył 
= "a że mie jest to zupałnie właściwe charakterowi Henryk jednak był naczczo od poprzeda 

bohatera. *roszę zrozumieć, że ja grając pew, Diego Wièczora, 
ną rolę staram się ją przeniknąć do głębi, i Trzeci ı największy przełom: w nieporówe 
Najstarszy brat odziedziczył ojcowskie dale mi się, ze nie powiem za wiele twier nanej popularności Henryka RAERD Keilis 
ziemie, Drugi brat wstąpił do wojska, a ze dząc, że wiem może więcej o charakterze da- Va zaczął się przygotowywać, pier WAZA oas 
mme chciano zrobie pastora, Odmówiem. — nego bohatera, niż sam autor. Zagiębiam się głosy dawały się |uż słyszeć z oddal:, 1 każdy 


A więc Jeśli nie chcesz iść do nieba, — powie- 
dzial moj stary ojciec, — znajdziesz się w pie. 
kie, Wstąp na scenę. — Co też uczyniłem, 
pauie, Czy nie jest to jak w romansie. 

Kreślenie sztuki na niebiesko postępowa- 
lo. Napoiykając rednakże dłuższe monologi 
kluberto, rolę, którą przeznaczył dla siebie, 
John Piigrim waha/ się je skracać, 

— To jest za długie! za dlugie! szeptał. — 
Czuję, że to jest za długie. Pomimo to, Wy- 
daje imi się to niezbędnem dla prawidłowej 
akcji, Postaram się uczynić wszystko, by 
ukazać moją rolę we właściwem świetle. 

Gdy dobiegli do końca drugiego aktu, 


w oddawanej przezemnie osobie wszystkiemi 
siłami, Nie rozumiem przeto, dlaczego Hubert 
mówi o sobie: „Wiem o tem, że jestem glup- 
ceni”, Nię przypuszcza pap, bym miał uprze- 
dzenie do jakichkolwiek stów, jednakże zdaje 


mi się — rozumie mnie pan?  Wyrzucimy 
to, co? 
Cokolwiek dalei, Heoryk kazał mówić 


Weronice: — Gdy mężczyzna opiera się wy- 
łącznie na swojem dostojeństwie, możecie 
być pewni, że jego wartość moralna jest nie- 
wielka. 

— Zdaje mi się, że to winien raczej Hu- 
bert mówić — wyszeptał John Pilgrim. — Ko- 


z kterackich geniuszów w Anghi r Ameryce, 
zarabiający maie; niż dziesięć tysięcy rocznie, 
zaciskał ręce i zgrzytał zębami w  bezsilnej 
wściekłości Hautas poprzedzający „Źródło Zae 
razy“ byłozłuszający, IHlenrykow ,cduak przys 
szedł do głowy pomysi, atóry wykonał I któe 
ry pomnożył reklamy. 
Był to jeden z tych pomyslow, prostych i Zas 
razem oryginuluych, które przychodzą do glo- 
wy jedyne ulubieńcom, bogów. 


dziesięciokrolńie siig 


(C. d. n.) 


~ łożenie kobiet, dla wielu 


rzeniu. Nieocenioną również wartość 
może mieć nowy wynalazek dla policji 
kryminalnej, która w jednej godzinie 
roześle fotogralję zbiegłego zbrodniarza 
wszystkim stacjorm granicznym. 


Niedawno donoszono o podobnym 


wynalazku inż, IGorna, jednakże wyna- 
lazek ten ma wiele niedomagań. | tak 
przedewszystkiem trzeba  nasamprzód 


odiotografować dany przedmiot lub oso* 
bę, poczem obraz, składający się z ma- 
łeńkich punkcików, przesyłano przy 
pomocy prądu, nie mogąc wszakże 0- 
siągnąć zupełnego podobieństwa. 

Przy metodzie Schmierera niedoma- 
pania ie znikają całkowicie. Wystarczy 
np. ustawić osobę przed aparatem, aby 
jej zupełna podobizna ukazała się na 
stacji odbiorczej w formie autotypii. 
Wynalazek ten próbuje obecnie pan 
Schmierer zastosować w ten sposób, 
aby osoby leiefonujące ze sobą mogły 
nawzajem widzieć swe odbicia na pły- 
cie, przytwierdzonej do aparatu telefoe 
nicznego. 


C] Eoha podwójnego sa: 
mobójstwa w Krakowie. Lwow- 
ski „Wiek nowy* donosi, że samoboj- 
stwo sióstr Wylazłowskich zdarzyło się 
właśnie w chwili, kiedy we , Lwowie 
zapadł w ich sprawie w sekcji ill-ej 
Wyrok.. uwalniający,  Samobójczynie 
pisały przedtem list do radcy, prowa» 
dzącego sprawę, w którym szczerze i 
bez ogródek przyznają się do ciężkiej 
nędzy, z której wprostnie miały wyjścia, 


Samobójczynie pochodziły z Łęgowic, w 


gub, piotrkowskiej, 


Z Cesarstwa. 


A Co skłoniło robotników 
leńskich do bezrobocia. „Wiecz. 
Wrem.* otrzymuje wiadomość, żę Sen. 
Manuchin skonstalował, iż najgłównie|- 
szym powodem do sirajku robotników 
ieńskich kopalni złota było ciężkie po- 
z nich  połą- 
czone z przymusową prostytucją, do 
której skłaniała je administracja kopal- 
ni. Już w marcu kobiety za pośrednic- 
iwemi delegatów wniosły podanie o tem 
do inżyniera okręgowego Tulczyńskie- 
go. który skierował je do wice-proku- 
ratora Freobrażeńskiego. 


— Å „Potęga ciemnoty We 
wsi Temriuk pod Jekatierynosławiem 
17-letnia Kozłowówna po urodzeniu 


dziecka płci męskiej rzuciła je do chle- 


wa na pożarcie świniom. 

A B. gubernator wileński. 
Ks. Swiatopeis Mirski) b, gen.-guberna- 
tor wileński, następnie minister spraw 
wewnętrznych, zamieszkujący obecnie w 
pow. charkowskim, wybrany został 
przez paraljan cerkwi miejscowej ua 
stanowisko cerkiewnego. książe przyjął 
wybór i zatwierdzony został już na tem 
stanowisku. 


ROWY RURJEK ŁODZKEI — 5 sieronfa 1912 r. 


A Wzorowy sędzia. Sędzia 
pokoju stacji kolei amurskiej — „Ksien- 
jewskoje* rozpoznawał Sprawę swego 
kolegi, sędziego z sąsiedniej stacji — Jan- 
czewskiego. 


Pan sędzia Janczewski był oskarżo- 
py o pobicie niejakiego Sobola, 

Gcy świadkowie, widząc bójkę, po- 
częli wotać na sędziego; „łanie, co pan 
robisz?* pan sędzia ze spokojem od- 
rzekł: 

— Nic panowie, nic osobliwego — 
biję żydal 

Ksienjewski sędzia skazał swego 
wojowniczego kolegę na 50 rb. kary lub 
5 doi aresztu, 


Z LITWY I RUSI, 


X Zmiana nazwy. Powstał 
projekt przemianowania miasteczka Hor 
roszki w powincie żytomierskim na „Ku- 
tuzowo* w celu upamiętnienia jubileu- 
szu wojny 1812 r. 

X Niezwykły wypadek. Zyd 
berdyczowski _ Wirjusz otrzymał z 
Ameryki zawiadomienie, że zmarł tam 
jego krewny, który mu zostawił w spada 
ku 75 miljonów dolarów czyli 150 mil- 
jonów rubli. 


Wiadomości krajowa, 


+ Śmierć w głomieniach. 
Niejaka Marja IKopjiowa, żona majstra z 
z huty „IGatarzyna* w Zagłębiu oblała 
się naitą | podpaliła na sobie ubranie. 
Desperatki nie zdołano uratować, 

-+ 8 ofiary piorune. Nad 
Lublinem w sobotę sru<yła Się gwałtow = 
ua burza, 


Przy kąpielach „Rusałka” © godzi- 
nie 5 po południu piorun zabił kąpią- 
cego się w Bystrzycy czapnika  Szreib- 
mana; we wsi Bronowicach 0 godzinie 
6 po poludniu zabity został niejaki Noź- 
niacki, murarz, a na Piaskach kobieta 
niewiadomego nazwiska, 


-- Zprasy. Ukazał się numer 
1 tygodnika „Jutro“, poświęconego spra” 
wom społecznym, kulturze i sztuce, as 
ko redaktor podpisuje pismo p, E, Pus 
chalski. 


+ Kąpiele ludowe w Ło: 
wiczu W Łowiczn staraniem miejs - 
cowego Oddziału Tow. hygienicznego 
wznoszony jest budynek kąpielowy, W 
budynku mieścić się będzie łaźnia wzo« 
rowo urządzona, trzy skromne kabiny z 
wannami, jedna wytworniejsza dla osób 
zamożniejszych i jeden gabinet leczniczy 
ze szklanną wanną dla kąpieli specjal- 
nych słonych, błotnych itd, 


Całe urządzenie jest już na ukoń: 
czeniu i kąpiele oddane będą niebawem 
do użytku, 


KRONIKA. 


= (s) Cholera i koleje. Mi- 
nisterjium komunikacji zaleciło naczelni- 
kom kolei skarbowych i prywatnych, jak 
również kolejek podiazdowych (między 
innymi kolei fabr. łódzkiej í kaliskie, 
oraz Tow. kolejek dojazdowych elek- 
trycznych łódzkich) przedsięwziąć nastę- 
pujące środki dla zapobieżenia zjawieniu 
się i rozpowszechnieniu zasłabnięć żo* 
łądkowych wśród podróżnych i pracow= 
ników kolejowych: w bufetach stacyj- 
nych stale powinna być woda przegoio- 
wana, powinien być wzmocniony nadzór 
sanitarny nad buietami, jak również nad 
wagonami restauracyjuy mi, należącymi do 
kolei i międzynarodow ego tow. wago- 
nów sypłalnych. 


= (a) Że spraw przedwy- 
borczych. W miejscowych sterach 
żydowskich postępowych, daje się od- 
czuć silna agitacja przedwyborcza. Mię- 
dzy innymi proponują om na posła du 
Dumy z Łodzi jednego ze znanych le- 
karzy żydowskich, mając nadzieję, że 
polacy posiępowi poprą tę kandydaturę, 


Wogóle wyborami u nas zaintere- 
sow ali się tylko żydzi i niemcy, polący 
zaś jakby zachorowali na śpiączkę, 


= (h) Wystawa crzemieślni- 
ozo - przemysłowa. Przez cały 
dzień wczorajszy ruch na wystawie rze- 
mieślniczo-przemysłóowej panował nies 
zwykle ożywiony. Były takie chwile, że 
istniejące dwie kasy nie mogły nadążyć 
z wydawaniem biletów, musiano więc 
urządzić trzecią kasę prowizoryczną: 
Ogółem  zwiedziło wczoraj wystawę 
około 15,000 osób, W godzinach po- 
południowych panował w pawilonach 
taki ścisk, że nie można było dostać się 
do nich. 


Wśród zwiedzających byli także 
uczestnicy zbiorowej wycieczki, zorgani- 
zowanej przez Stowarzyszenie majstrów 
iabrycznych w Warszawie. Przyjechało 
ich przeszło 40 osób. Na dworcu po- 
witali gości przedstawiciele Stowarzy= 
szenia majstrów fabrycznych gubernji 
piotrkowskiej, którzy ich oprowadzali;po 
mieście. Następnie zwiedzano bardzo 
szczegółowo wysiawę, która na gościach 
zrobiła bardzo dodatnie wrażenie. 


Oprócz  majstrów fabrycznych z 
Warszawy, zbiorowo zwiedzali wystawę 
ogrodnicy miejscowi i z okolic, w licz- 
bie 25 osób, pod przewodnictwem pre- 
zesa związku ogrodników łódzkich p. J. 
Hejwows«iego, 


„řiold kwiatom‘, 


Pod takiem mianem ruchliwy komitet 
wystawy przemysłowo-rzemieślniczej urzą- 
dza w nadchodzący czwariek, 8 b, m. 
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na terenie wystawy wielce urozmaiconą! 
zabawę, 

Bliższe szczegóły dotychczas eners, 
giczne kierowniczki zabawy trzymają w 
tajemnicy 


Udało się „wszakże juź coś nie coś 
dowiedzieć | wiadomościami tem! dziell- 
my się z czytelnikami, 

A więc: urządzone będzie „boisko 
kwiatowe“ odpowiednio udekorowane, , 
na którem odbywać się będzie energicz= 
na batalja kwiatowa. Prócz tego, te z po. 
między pań, biorących udział w Święcie 
„Mołdu kwiatom*, które będą wiłaście 
cielkami najgustowniej przybranych ko= 
niecznie żywem kwieciem, bądź to kās 
peluszy, bądź parasolek lub wachiarzy, 
Otrzymają trzy nagrody. 


Nagrody będą również rozdawane 
I w cieszącem się niezwykłem powodze 
niem „Koie śmiechu“, 

Orkiestra Namysłowskiego wykona 
w dniu tym szereg utworów ludowych, 
zastosowanych do tak trafnie pomyśla- 
nej zabawy, 

Prócz tego zapowiedziane są ogmio= 
tryski, dekoracja oraz iluminacja ogrodu, 

Początek zabawy o godz. 6 po poł. 

Resztę szczegółów postaramy się, 
podać niebawem do wiadomości rój 
( 


czytelników. 

= (h) Jury na wystawie. 
Specjalne jury osądziło już eksponaty 
w następujących działkach: aptekarskim, 
dentystycznym, chirurgicznym, naukowo 
wydawniczym, kosmetycznym, mydłar- 
sgim ispożywczym. Ogłoszenie nagród 
nasiąpi w końcu wystawy, 


= (h) Pociągi ma wystawę. 
Dyrekcja kole! warszawsko-wiedeńskiej 
zawiadomiła komitet wystawy rzeimieśl- 
niezo-przemysłowej w Łodzi, że, w razie 
potrzeby, będzie mogła uruchomić spe- 
cjalne pociągi z wagonami 4 klasy z 
Warszawy do Łodzi dla osób, pragną» 
cych, zwiedzić wystawę. 


Pociągi te wychodziłyby z Warsza» 
wy o godzinie 6 minut 20 x rana, e 
powracałyby z Łodzi o godzinie 1 min. 
20 w nocy, 

Osoby, pragnące korzystać z tych 
pociągów winny się zgłaszać albo da 
wydziału ruchu kolei warszawsko - wie- 
deńskiej albo do Komitetu wystawy. 


<= (s) Wyoleczka ślusarzy. 
Cech ślusarzy częstochowskich w dniu 
18 b. m. urządza dla swych członków 
wycieczkę na wystawę przemysłowo- 
rzemieślniczą do Łodzi. 

Wyjazd nastąpi o godzinie & rano- 
Uczestnicy zabawią w Łodzi dwa dni 
niedzielę i poniedziałek). Powrót z Ło- 
dzi o godzinie 12 w nocy. 


= (z) Kara Administracyjna. 
Mieszkaniec gminy Chojn, Michał Bed- 
narczyk, za noszenie przy sobie i użycie 
w bójce noża skazany został rozporzą- 
dzeniem gubernatora piotrkowskiego na 
2 miesiące aresztu. 


p a R 


„machnął cztery kieliszki 


Nieostrożność. 


przez CZECHOWA, 
Ea 


Piotr Piotrowicz Striszin, siostrzeniec pul- 
kownika S$wonowa, tego wiecie któremu zesz- 
łej zimy ukradli kalosze — wrócił o drugiej 
w nocy do domu z wesołych chrzcin. Aby 
nie budzić swojej szwagierski, rozebrał się 
w przedpokoju i, z zapartym oddechem, po- 
ciemku poszedł! do sypialni rozebral się i 
chciał się położyć, 

Striszin wiódi życie bardzo przykładne, 
czytywał tylko moralne i religijne dzieła i we 
wszystkiem zachowywał miarę. Ale dziś, na 
chrzeinach, oto, poprostu — z radości, że Tala 
Spirydonowna tak szczęśliwie powiła dziecko, 
wódki i trzy kieli- 
szki wina. A z napojami wyskokowymi rzecz 
się ma tak, jak z wodą: im więcej jej pić, 
tem człowiek bardziej spragniony. 

To teź w chwili, gdy Striszin chciał sie 


położyć, zachciało mu się pić — szalenie! 

Pamiętał, że w sąsiednim pokoju jadal- 
nym jego szwagierka Lidja trzyma butelkę 
z wódką, 

— Nie zauważy, 
czek! — pomyślał. 

Po krótkiem wahaniu, tamując strach, 
podreptał do szafy. Otworzył ją cichutko, 
znalazł odrazu butelkę t kieliszek; nalał go, 
wypił, butelkę i kieliszek postawił na miejscu, 
przeżegnał się i zamknął szafę. W tejże chwi- 
li coś z przerażającą siłą odrzuciło go od sza- 
fy i pchnęło na kufer. W oczach zapaliło mu 
się tysiące świeczek, po ciele przebiegły dres 
szcze, Miał takie uczucie, jak gdyby, zamiast 
wódki, połknął dynamit. Cały dom, ręce, no. 
gi, glowa wirowały przed nim w zawrotnej 
sarabandzie, staczały się w przepaść. 

Ze trzy minuty leżał na kufrze, jak kłoda, 
poczem wstał i zapytał się: 

— Gdzie ja jestem? 

Odrazu uczuł silny zapach nafty. 

— Tam do licha! Zamiast wódki, napiłem 
się tego paskudztwa! Boże, ratuj! 

Na mysl, że się otruł, naprzód zgłupiał. 
Że istotnie napił się nafty, świadczył o tem 
i zapach w pokojach i palenie w gardle iświe- 
czki w oczach i młot w głowie istraszne kole 
ki w żołądku, 


Golnę sobie klelisze- 


Wobec nachylającego się nad nim obli- 
cza śmierci, uczuł gwałtowną potrzebę poteg- 
nania się z rodziną i wtedy pobiegł do sypial- 
ni swojej Lidji, która od dnia, gdy owdowiaż, 
prowadziła mu dom i trzymała go bardzo ostro, 

— Lidjo! — zawołał głosem płacziiwym— 
droga Lidjo, obudź się! 

— Czego chcesz odemnie Piotrze Piotro- 
wiczu? — spytał zaspany głos kobiecy, — Czy 
już wróciłeś z ehrzcin? | jakże tam było? Ja». 
kie dali imię dziecku? Kto był ojcem chrzestnym? 

— Matką była Natalja Andrejewna Wieli« 
kowiecka, a ojcem — Pawe! Iwanowicz Be- 
rzoniecin.. Małej dali na imię Olimpja na 
cześć babki, Ale słuchajże Lidjo. Otrułem się! 
Wypiłem natty. 

— Co? Na chrzcinach dawali naftę? 

— Nie... nie już mi nie pomoże, więc ob 
się przyznam: chciałem bez twojej wiedzy na: 
pić się wódki, ale Bóg mnie ciężko ukarał — 
pociemku, zamiast wódki napiłem się nafty. Co 
ja teraz pocznęj 

Lidja, słysząc, że jej szwagier pokryjomu 
otworzył szafę, wpadła we wściekłość... zapa: 
liia świecę, wyskoczyła z łóżka i — chuda, 
koścista, piegowata — biegla boso do szafy. 


©. dny 
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== (a)0 dodatek drożyźniany. 
W swoim czasie magistrat wystąpił do 
rządu gubernialnego w Piotrkowie z żą= 
daniem 0 podwyższenie z powodu dro- 
żyzny pensji urzędnikom magistratu. — 
Przed 4 miesiącami rząd gubernialny 
' papiery w tej sprawie przesłał do mini- 
sterjum, 

Obecnie minigterjium odpowiedziało, 
że sprawa la nie może być rozsirzyg- 
nięla przed wprowadzeniem Samórządu 
w miastach iról. Polskiego. 


=(h) Zjazd nauczycieli. Dziś 
w lokalu seminarium nauczycielskiego 
przy ul. Ewangelickiej rozpoczął obrady 
zjazd nauczycieli ludowych z gubernii 
'Piotrkowskiej i Kaliskiej, 

W zjezdzie uczestniczy około 200 
osób. 

Celem z'azdu jest zaznajomienie się 
z ustawą kasy emerytalnej, która jak 
wiadomo, będzie obowiązywać w całem 
Państwie, 

Dotychczas nauczyciele ludowi na» 
teżą do kasy, ustanowionej specjalnie dla 
Królestwa Polskiego. 

= (r) Ze szkoły Handlowej. 
7k). szkoła Handlowa Kupiectwa Łód- 
kiego (Dzielna 58) podaja do wiadomo- 
ści osób zainteresowanych, iż egzaminy 
„wstępne oraz poprawkowe rozpoczną się 
dnia 27 sierpnia © godz. 9 rano, Po- 
czątek lekcji 8 września, Podania skła- 
dać można w kancelarii szkoły we wlor- 
ki, środy i czwartki w godzinach biu= 
rowych, 

Dyrektor przyjmuje w środy i 
czwartki od godz 11—i po poł: 

= (h) Ze słowarz. maj- 
strów fabrycznych. Pod prze- 
woydnictwem p. K. Festikowskiego, w um 
biegłą sobotę wieczorem, w lokalu wła- 
snym na Nowym Rynku nr, 6, odbyło 
sią miesięczne zebranie członków stowa= 
rzyszenia majstrów 1Izbrycznych. 
| Na zebraniu tem p. Pestkowski zdał 
sprawę z wycieczki członków slowarzy= 
"szenia majsiwów fabrycznych w Warsza- 
wie, 

Wycieczka ta właśnie wczoraj bá- 
wiła w Łodzi, 

Potem przez balotowanie przyjęto 
w poczet członków rzeczywistych pp.: 
M. Muszyńskugo H R, Eicuiere, u w po- 
czel członków:prolekiurów pizez akla- 
mację pp: 1. Tymienieckiego I J. Golę- 
biowskiego. 


(x) Zarejestrowana u- 
stawa. biorkowsua komisja guber- 
niuinia do spraw Stow, i związków zas 
rejestrowała ustawę zgierskiego żydow= 
skiego Towarzystwa „Jagdił-Tora*, któm 
rego zadaniem będzie dawanie możnoś- 
ci biednym chłopcom wyznania mojże- 
szowego bezpłatnej nauki. 
Organizatorami Towarzystwa, mię- 
dzy innym, są pr. Sziama Syrkis I 
Mordką Cuusowicz, 
s) £mnmniejszenie dni 
W  labryce Dar, Juljuszu 
fieinzia przy ul. Piotrkowskiej nr. 226, 
farbiarnia i wykonńczaliia czynie Są 
tylko 8 ani w tygodniu, tkalina zas ty.- 
ko 4 dni, Piocz lego kilkudziesięciu 
ikaczów 1 robotników zwolniono z po- 
wodu braku pracy. b 


Zarobek robotnika z farbiarni lub 
wykończalni wynosi około 3 rb. 50 
„kop. za irzy dni pracy. 


= (h) Zęhrześć. Tow. Dobr. 
(Wczorajsza zabawa w Helenowie na do- 
„chód chrześcjańskiego Tow. dobr. udała 
,się pod każdym względem doskonale. 
<Zebrały się tysiączne tłumy. Kasa sprze- 
sdała 15,000 biletów. Znajdującą się śród 
(fantów krowę wygrał p. M, Sistler, a 
kucyka jakaś pani, zamieszkała przy ul. 
‘Ogrodowej nr. 19, Kucyk zaraz na za- 
bawie sprzedany został za 50 rb. 


= (a) Znalezione dokumen. 
sty. Naczelnik poczty przesłał do tutej= 
szego wydziału Śledczego następujące 
(dokumenty, znalezione w skrzynkach 
pocztowych: paszporty Szai Bruchmana 
4 Wacława Przybysza, Świadectwo wy- 
«dane przez urząd starszych cechu rzeża 
snickiego na imię Ignacego Gurowskiego, 
bilet wojskowy Jana Petermana, bilet 
negitymacyjny Aleksandra Borkowskiego 
oraz kilka weksli i różne pokwitowania 
notatki i t p. i 


= (y) Bezynterja, Panująca w 
Łodzi epidemja dezynterji przybiera co- 
iraz groźniejsze rozmiary. 
> W nocy z soboty na niedzielę za- 
<notowano około 100 wypadków. Zda- 
grzało Się, że całe rodziny zapadały je- 
Sdnorzaśnie na kurcze żołądka: 


== 


— 


pracy. 


NOWY KURIER ŁÓDZKI — 5 siernnia 1912 r. u, 
aa a w —_ gaj 


Karetka Pogotowia ledwie mogła 
nadążyć z pomocą w tych wypadkach. 

Karetka T-wa „Linas Hacedek“ 
wzywana była 43 razy. 

= (a) O nadrabinat łódzki. 
Sprawa o obsadzenie stanowiska nad- 
rabina w Łodzi zaostrza się coraz wię- 
cej. 

Jak już o tem pisaliśmy żydzi łódz- 
cy rozbili się na dwa obozy: postępo= 
wy i chasydów. Pomiędzy obydwoma 
obozami wre zacięta walka agitacyjna. 
Strony nie przebierają w środkach wal- 
ki. Rząd gubernialny literalnie jest za- 
rzucony skargami i anonimami jednego 
obozu na drugi. 


Wobec tego w tych dniach przyjeż= 
dża do Łodzi specjalna komisja, złożo- 
na z urzędników rządu  guberuialnego, 
w celu bliższego rozpatrzenia kwestii 
nadrabinatu w Łodzi. 


= (8) Qdezwa młodzieży 
żydowskiej. Miejscowe pismo żar- 
konowe „Lodzer Tageblatt* w nr» 170 
drukuje „list otwarty do młodzieży ży” 
dowskiej* umieszczony w "Hacefirze", 
podpisany przez 66 uczniów, którzy w 
roku bieżącym ukończyli szkoły średnie 
w Jekaterynosławiu, 

W liscie tym domagają się oni, aby 
żydzi, kończący Średni zakład naukowy, 
a niemogący wstąpić do wyżsżych zak - 
ładów naukowych, z powodu ograniczeń 
nie wybierali drogi ułatwiającej wstęp 
do uniwersytetu przez zimianę wyznania, 
lecz porzucali rosyskie  szkcły. List 
kończy się następuącym zwrotem, 

„erecz, precz z drogi zdrajcy; Nie 
przeszkadżajcie nam żyć i cierpieć ra- 
zem z naszym ludem“. 


= (a) Ukarany donżuan. — 
Wczoraj na ul. Targowej do podążająe 
cych na zabawę do Melenowa Stefanii 
O. i Olgi P. podszedł wytwornie 
odziaąy młody człowiek i zaczął im czy- 
nić niecne propozycje. Qdy oburzone 
kobiety zgromiły go, nieznajomy obrzu- 
cit je gradem obesżywych słów i nie 
przestając ich prześladować, doprowa= 
dził do samego Helenowa. Zaczepione 
kobiety zwróciły się o interwencję do 
iewirowego, klóry donżuana aresziował, 


Jest to Wolt Jabłoń, 22 1., syn właścia 
ciela domu nr. 13 przy ul. Rozwadow- 
skiej» 

Sprawę skierowano na drogę są- 
dową, 


WYPADKI w ŁODZI. 


= (p) Fragećja artystki. — 
Wesołe córy Koryntu mają tez swoje 
smutne chwile | sytuacje tragiczne.„(idy- 
by ten leski chleb me był ciężki, byłby 
ten cięzki chleb najlżejszy *.,, 


Za kulisami przybytków wesołości 
dzieją się rzeczy potworne; często śmiech 
muzyka i śpiewy głuszą ciężkie westch- 
nienia lub płacz spazmatyczny. Zycie w 
ciągłem podnieceniu nerwowem, wmu- 
szanie w siebie masy alkoholu i niere= 


‘gular ny (ryb życia, doprowadzają często 


artystkę kabaretową do takiego rozprzę- 
żenia nerwów, że samobójstwo zdaję się 
być jednem wyjściem. 


Nie wiemy, czy te powody, ale 
chyba podobne skłoniły 26 letnią arty- 
stkę z Varieté „Colosseum“ Antoninę 
Larogne do samobójstwa, 

Wczoraj w mieszkaniu swem przy 
ulicy Południowej nr. 38 Larogne otru- 
ła się kwasem siarczanym. 


Pogotowie odwiozłó ją w _ stanie 
groźnym do szpitala Poznańskich. 


= (a) Tajemniczy wisielec. 
W mieszkaniu Michała Budzyńskiego 
przy ul, Przejazd nr, 20, znaleziono 
powieszóne na szelkach na klamce u 
drzwi zwłoki nieznajomego mężczyzny w 
sile wieku. Dowodów osobistych przy 
zwłokach nież znaleziono. 

Badany Budzyński zeznał, że nie 
zna wcale nieboszczyka i wogole B. daje 
odpowiedzi wymijające. Kio jest niezna- 
jomy i przyczynę jego śmierci wykaże 
śledztwo. 

= (8) Podrzutki. W podwó- 
tzu domu nr. 52, stróż domu Michał 
Smidt znalazł trupa noworodka płci męz- 
kiej, niewiadomo przez kogo podrzu- 
conego. 


W podwórzu domu nr: 4 przy ul. 
Stodolnianej, dorożkarz Froim Steinfeld 
znalazł owinięty w papier 4 miesięczny 
niedonoszony płód ludzki rodzaju żeń- 
skiego. W obydwuch wypadkach odszu- 
panien wyrodnych matek zajęła się po- 

cią 


= (h) Żywa pochodnia. W 
ubiegły piątek, służąca p. Blumentala, 
zamieszkałego na letnisku w Bedoniu, 
21-letnia Marjanna Rylska, zapałając má- 
szynkę spirytusową, spowodowałą przez 
nieostrożność wybuch i w jednej chwili 
stanęła cała w płomleniach. Zanim 
ogień zdołano ugasić, odniosła ona 
straszliwe poparzenia: 

Pierwszej pomocy udzielił nieszczęś- 
liwej zamieszkały w Bedoniu dr, Litwin, 
a następnie odwieziono ją do Łodzi 
i umieszczono w szpitalu Czerwonego 
Krzyżau 

Wczoraj © godz. 5 po poł, Rylska 
zmarła w szpitalu, 

= (a) Nagły zgon. W mieszka- 
niu własnem przy ul. Piowkowskiej nr. 
291, zmarł nagie robotnik fabryczny 
Edwaru Gerstendori, 39 lai, Przyczyna 
zgonu iumewyjaśmona,. 


= (a) Rabumek. Wczoraj w no- 
cy na Starym Rynku na przechodzącego 
Pawła Arenca, zamieszkałego przy ul. 
Cmentar nej nr, 20, napadło trzech dra- 
bów i zażądało wydania pieniędzy, kiedy 
zaś A. odmówił, napastnicy pobili go 
kijami 1 obrewidowawszy, zrabowali 5 
rb. gotówką, portiel z papierami oraz 
ściągnęli (z palcu złoią obrączkę, po- 
czem bezkarnie zbiegli. Odszukaniem 
rabusiów zajęła się policja. 

= (a) Pobity wierzyciel. Do 
zamieszkałego w domu Olczysa przy ul. 
Tkackiej Sylwestra Staszyńskiego przy- 
szedł Sziama Sokołow po odbiór należ- 
nych mu 4 rb, Gdy Sokołow znalazł 
się na podwórzu wzmiankowanego do- 
mu, nagle rzucili się na niego sąsiad je- 
go dłużnika Stanisław Lewandowski z 
żoną i synem | mocno go polurbo- 
wali. 

Podczus walki zginął S. portfel, w 
którym byłu 45 rb. gotówką 1 różne 
dokumenty. 

Awanturniczą rodzinę 
policja. 

= (y) Pomysły złodziejskie. 
Wczoraj w południe do właściciela do- 
mu przy ul. Cegielnianej 17 pana L. 
Magaznika przyszedł jakiś młody czło- 
wiek, oświadczając że jest wysłany przez 
skład lamp E. Kaliskiego w celu napra- 
wy lamp u p. M. 

Gdy mu oświadczono, że żadnych 
lamp do naprawy niema, wyszedi lecz 
w chwilę potem stwierdzono brak klu- 
czy oraz portmonetki z 19 rublami. 


Zwrócono się do wspomnianego 
składu lamp, lecz ztąd, jak się okazało 
nikogo do p. M. nie wysyłano. 

był to zatem najnowszy truck zło- 
dziejsui, aby dostać się de czyjegoś 
mieszkania 

= (a) Wisieleo. W nocy z so- 
bety na niedziejię w siodole na belce 
przy ul. Średniej nr. 100, powiesił się 
Andrzej Morgenweg, 50 I. d 

Przyczyna rorvacziiwego kroku nie- 
wyjasniulia. 

= (p) Z trzeciego piętra. 
Wczoraj, o godz. 2 po poł., przy ulicy 
Lutomierskiej nr. 11, trzyletni synek 
tkacza Sengera, niedostrzeżony przez 
rodziców wdrapał się na parapet okna 
1 tu Sstraciwszy równowagę, Spadł z 
trzeciego piętra na bruk. Skutkiem pęk- 
nięcia czaszki stan dziecka był bezna- 
dziejny 1 
agonji, 


aresztowala 


o godz. 9 i pół. wieczorem, w posesji 
nr. 71 przy ulicy Piotrkowskiej, w sute= 
rynie zapaliła się słoma oraz znajdujące 
się tam kosze stare, 

Ogień ugasił w zarodku I 
straży ochotniczej. 

— Również wczoraj, o godz. 11 m. 
50 w nocy, przy ul. Wolborskiej pod 
nr. 10 zapaliły się wiązania dachu na 
domu parierowym. 


Pożar, który wydostał się już na 
wierzch dachu, ugasił w pół godziny 


oddział 


V oddział straży ochotniczej, Straty 
małe. 

= (a) Aresztowanie zło- 
dziejki. Przed dwoma tygodniami z 


mieszkania Pesy Mamut przy ul. Sien= 
nej nr. 3, w Warszawie, sublokatorce 
jej Ryfce Pines skradziono  biżuterję 
wartości 1030 rb. O kradzież tę podej 
rzaną była służąca Fajga Baruszek 18 |, 
która po kradzieży zniknęła z War- 
szawy. 


Przeprowadzone śledztwo stwier- 
dziło, że B. wyjechała do Łodzi do 
swych krewnych zamieszkałych przy ul. 
Widzewskie ur. 36.  Zawiadomiono o 


Pogotowie pozostawiło je w. 


«= (x) Drobne ognie. W sobotę 


5. 


tem łódzką policję, która w sobotę 
wkroczyła do mieszkania ; 
B. zobaczywszy policję, wyskoczyła 4 
okna 1-go piętra przyczyniając sobie 
lekkie obrażenia.  Skradzionych rzęczy 
rewizja nie wykryła. 


Niesumienną służącą odesłano eta= 
pem do Warszawy. 

= (a) Kradzieże. Z mieszka« 
nia Wolfa Milecha przy ulicy Pasaż Szul- 
ca nr, 26 nieznani złoczyńcy, otworzy- 
wszy drzwi podrobionym kluczem skra- 
dli różne rzeczy wartości 510 rub. 
mieszkania Jana Skalskiego 
przy ulicy Targowej nr, 55, nieznani zło- 
czyfńicy. Otworzywszy drzwi podrobio« 
nym kluczem, skradli różne rzeczy war- 
tości 255 rub. 

— Na gorącym uczynku kradzieży 
przyłapano Józefa Wierzbickiego, w 
chwili kiedy usiłował dokonać kradzieży 
z mieszkania Macieja Kordowskiego przy 
uj. Widzewskiej nr. 16, 

Amatora cudzej własności osadzono 
w więzieniu. 


= (p) Bójki. W nocy z soboty 
na niedzielę w szynku przy ul. Wiznera 
12 pobili się majstrowie tabryczni, 

Ofiarami bijatyki padli: Wilhelm 
Pejgo, majster fabryczny lat 43 Woje 
ciech Kowalczyk również majster, lat 42, 
których ciężko potłuczono butelkami: 

— W sobotę o godz. l po potu- 
dniu przy ul. Piotrkowskiej 167 Pogoto: 
wie Opatrzyło 28 letniego handlarza Szla< 
mę Przyteka, pobitego w kłótni bu- 
telka, 


— Na stacji towarowej kolei kalis. 
kiej Franciszek Zegrota, 26-letni woźni- 
ca został w kłótni uderzony tępem na: 
rzędziem w głowę, przyczem odniósł 
bolesne pokaleczenia czoła. 


— W sobotę około południa przy 
ul. Pańskiej 31 handlarz Steinfeler tak 
dotkliwie pobił i skopał swą żonę Gitlę 
(lat 37), że do poszwankowanej musiano 
wzywać Pogotowie. 


ZĄAMIEJSCOWA 


= (z) Dysenterja grasuje nie 
tylko w Łodzi. Oto we wsi Antoniew- 
Stoki, w gminie Nowosolna choroba ta 
grasuję również i to epidemicznie. 

= (x) Kradzież w Zgierzu. 
Z mieszkania Stefana Czarnieckiego, 
przy ul. Konstantynowskiej nr. 23 w 
Zgierzu, niewiadomi złoczyńcy skradli 
onegda, kilkadziesiąt rubli gotówki, 0« 
raz bielizny i garderoby na sumę ź gó» 
rą 100 rb, 


Od Administracji. 


—0— 


Szanownych  Prenumeratorów 
naszych, zalegających w opłacie pre- 
numeraty, upraszamy o zregulowa- 
nie zaległości, w przeciwnym razie 
wszystkim zalegającym za m. lipiec 


z dniem 8 sierpnia 


wysyłka gazety naszej zostanie 


stanowczo. wstrzymaną. 


Jednocześnie zaznaczamy, iż dla 
uniknięcia nieporozumienia, zaległości 
najlepiej uiszczać w Administracji 
„Kurjera*, Zachodnia 37, 


Dziś będą udzielane bez- 
płatne informacje prawne 
dla czytelników „flow. Kur- 
Łódzki w redakcji od godz 
6 i pół do 7 i pół wieczorem. 


Kronika sądowa: 


© 6,000 rb. za miejsce na 
grób. 


W kwietniu 1908 r. kupiec łódzki, 
Dawid Szmulowicz, sporządził testament, 
w którym między innymi był ustęp na- 
stępujący: 

„Po mojej Śmierci, a w każdym 
razie przed pogrzebem ciała mego, suk 
cesorowie moi będą obowiązani wypłae 
cić dozorowi bóźnicznemu m. Łodzi, ze 


ra 


— w Ze p 


4 
4 


 wodząc, że nie mają za co płacić, 


snaczone na tutejszym cmentarzu ży- 
dowskim miejsce na grób dla mnie, rb. 
6,000“. 


Szmulowicz zmarł w parę miesięcy . 


potem w Wiesbadenie i tam też został 
pochowany; miejsce więc, za które za~ 
pisał 6,000 rb., zostało niezużytkowane. 

Jednakowoż dozór bóźniczny w 
Łodzi zażądał od spadkobierców zreali- 
zowania zapisu, a gdy ci odmówili, do- 
Zä- 
pozwał ich do sądu okręgowego w 
Piotrkowie. 

Sąd dopatrzył się w zapisie Szmu- 
lowicza celu filantropijnego, testator bo- 


"wiem prócz tego znaczne sumy legował 


na csie publiczne; czy więc on sami na 
tem miejscu pochowany został, czy na 
innem, okoliczność ta nie może obalać 


Na tej zasadzie dozorowi bóźnicz- 
nemu przysądzono od spadkobierców 
Szmulowicza 6,000 rb, 

Pełnomocnik spadkobierców wystę- 
pując w ich imieniu przed izbę sądową, 
żądał zwalenia tego wyroku. 

Testament Dawida Szmulowicza — 
adaniem jego — nie był bynajmniej 


dwuznaczny: legował on dozorowi bóź- 


nicznemu 6,000 rb, za miejsce na grób 
dla jęgo ciała, gdy więc jego ciało pô- 
chowane zostało gdzieindziej, zobowią- 
zanie iestaimeniowe straciło przyczynę i 
nie może mieć żadnych skutków, 


„myśl art. 1131 kod, cyw. 


Dopatrywanie się w zapisie cech 
Hlantropijnych niema najmniejszej pod- 
stawy: jest zwyczaj u żydów uiszczania 
pewnej kwoty, wysokość której zależy 
od stanu majątkowego danego osobni- 
ka, za miejsce na grób na cmentarzu; 
Szimulowicz, jako człowiek zamożny, 
zapisał ladną sumę, ale płatną za miej- 
sce na grób — gdy więc miejsce to da- 
ne nie bylo, — i zapłata miejsca mieć 
nie mogła. 

izba sądowa 


na ostatniem posie- 


dzeniu, pizyznając słuszność wywodom.. 


powyższym, akcję dozoru bóźnicznego, 
jako niesłuszną, oddaliła. 


Przed pogrzebem Szystowskiej. 


Zakopane, 3 sierpnia. 


Daiś, o godz. 9 rano odbyła się w 
kostnicy cmentarnej w Zakopanem sek” 
cia zwłok. 

Na podstawie wyników sekcji stwier- 
dzono, że przypuszczenie, jakoby Szy- 
stowska padła była oliarą morderstwa, 
jest wy kluczone. 

Sekcja wykazała, że  Szystowska 
miała złamaną lewą rękę i nogę; czasz- 
ka była silnie zgrucholana, obie kości 
potyliczne były zupełnie zmiażdzone, 
co dowodzi, że śmierć nastąpiła momen- 
talnie. 


W kieszeni sukni ;Szystowskiej zna” 
ieziono zegarek, mocno pogięty. Wska- 
zówka pokazywała godz. 5730. W tym 
czasie mvsieła nastąpić śmierć. 

Pogrzeb Szystowskiej odbędzie się 
jutro o godz. 5 po południu z kostnicy 
na cmentarz zakopiański. 

Rodzice Szystowskiej z powodu 
trudności paszportowych nie przybyli i 
nie przybędą już na pogrzeb. Z r o- 
dziny przybył wczoraj 
p Roszek z Łodzi. 


Naczęlnik pogotowia tatrzańskiego 
p. Marjusz Zaruski utrzymuje, że Szy- 
stowska przed tragicznym wypadkiem, 
który spowodował jej śmierć, musiała 
spaść z urwiska, blizko 30 metrów wy- 
sokiego, i wtedy prawdopodobnie zła- 
mała rękę. Nogi złamać nie mogła bo 
gdyby ją złamała, to nie mogła by 
dojśc do przepaści, w której znalazła 
śmierć. 

Upadek jej śmiertelny w przepaść 
był tai straszny, że ciało odbiło się i 
odpadło na około 80 metrów w DOK» 


Kapelusza Szystowskiej nie znale- 
ziono, widocznie spadł on jeszcze głę- 
biej w przepaść, niż ciało. 

Uczestnicy ` tragicznej wycieczki, z 
której Szystowska już nie wróciła, opo- 
wiadają, że przez cały dzień przed kata- 
strofą Szystowska nic nie jadła, 
tylko szklankę mleka, W dniu katastro- 
fy nie miała nic w ustach, była więc 
asłabioną. 

M. 


wypiła. 


KOWY KURJER ŁÓDZKI — 5 sierpnia 1913 roku, 


Gholera w: Witebsku. 


Z powodu stwierdzenia w Witebsku 
wypadków cholery i w pow. witebskim 
wypadków podejrzanych zasłabnięć, głów- 
ny inspektor lekarski zapytał gubernato- 
ra witebskiego czy zostalo wykryte 
siedlisko zarazy, jaka instytucja stawia 
djagnozę bakterjologiczaą, oraz jakie 
środki zapobiegawcze przedsięwzięto w 
mieście i powiecie i czy są one dostaw 
ieczne. 


W odpowiedzi na to zapytanie tele- 
graficzne gubernator zakomunikował, że 


"źródło zarazy nie zostało jeszcze wy- 
"kryte. 


Wypadki cholery stwierdzono w 
różnych częściach miasta, przyczem dja- 
gnozę bakterjologiczną postawił lekarz 
witebskiej stacji sanitarnej miejskiej. W 
samym Witebsku przedsięwzięto nastę: 
pujące zarządzenia: badanie bakierjOlo= 
giczne wody, wzmocniono nadzór sani- 
tarny, uregulowano sprawę dyżurów 
nocnych lekarzy, zaprowadzono regestra- 
cje chorych, zapewniono ludności do- 
stateczną pomoc lekarską i skrupulatną 
dezyniekcję. 


Ziemstwu gubernjalnemu polecono, 
za przykładem lat ubiegłych, przedsię - 
wziąć zarządzenia niezbędne dla polep- 
szenia warunków sanitarnych i postarać 


w „się o powiększenie personelu lekarskiego. 


Gubernator witebski sądzi, że zarządze- 
nia te są na razie dostateczne, 


ram many wo 


TELEGRAMY, 


Tel, Ag. Pat. 


4 sierpnia, W dzień 
Marji Teo- 


Petezshury, 
imienin Najjaśniejszej Pani 
dorówny stolica upiększyła się flagami. 
We wszystkich cerkwiach odprawiono 
uroczyste nabożeństwa. Szcze gólią u- 
roczystością odnazaczało sią nabożeń- 
stwo w soborze zakładów naukowych 
Woskreseńskiim, gdzie byli obecni głów- 
nozarządzający wydziału Cesarzowej Ma- 
rji i osoby świty. 


Po wieloleciu Cesarskiem ze ścian 
twierdzy Peiropawłowskiej rozległo się 
ustanowione  salutowanie, Wieczorem 
miasto było wspaniale uiluminowane. 


Reid S$ztandart, 4 sierpnia. Tele- 
gram minisira Dworu Cesarskiego:— 
„Jacht Cesarski „ŁPołarnaja Zwiezda“ z 
Jej Cesarską Mością Najjaśniejszą Panią 
Marją Teodorówną i Wielkim Księciem 
Michałem Aleksandrowiczem nocy dzi- 
siejszej przybył na rejd Sztandari*. Pod- 
pisał mimsier Dworu generał adjutant 
baron Frederiks. 

Ustąpienie arcyksięcia. 

Wiedeń, 4 sierpniu. luazely doOno- 
szą, 26 uicyksiąże Józef Ferdynand, dos 
wodzący dywizją piechoty w Liniz, ma 
niebawem opuscie lo stanowisko, 

Echa aresztowania kores- 
pondentki. 

Lizbon: 4 sierpiuia. Skutkiem sta- 
rań posia angielskiego miss Oran zo- 
stała uwolniona i badana jesi w obec- 
ności posła. 

Zajście na granicy. 


Djakowa, Wobec napadu czarnogór= 
ców turcy rozdają broń ludności pogra- 
nicznej. 

Wypadek z samojazdem, 

Tytiis, 4 sierpnia. Na szosie między 
Tyilisem i miejscowością Kodżory z 
wysokości 15 arszznów runął w dół sa- 
mojazd towarzystwa francuzkiego, przy- 
czem czterech podróżnych uległo ciężkim 
poranieniom. 


Powołanie rekrutów. 

Rzym, 4 sierpnia. —Ministerium woj-' 
ny postanowiło przyspieszyć o dwa 
miesiące powołanie rekrutów, co ma 


nastąpić w końcu sierpnia zamiast li- 
stopada, 
Rosjanie w Persji. 
Tebryz 4 sierpnia, Skutkiem do- 


magania się rosyjskiego konsułatu ge- 
neralnego Szudża-ud=doule zgodził się 
pozostać w Tebryzie i zarządzać Azer- 
bejdżanem wspólnie z Sapech-Darem 
Ludność liczy teraz na spokój i porzą- 
dek, 

Z Ardebilu donoszą, że do genera- 
ła Fidorowa codziennie zgłaszają się 
przedstawiciele plemion szachsewenów 
z objawami pokory. 

Lydność oddała dwie armaty. 


Echa zajścia w Chożanie, 
Pekin 4 sierpnia. Poseł rosyjski O= 
trzymał notę od Wajtsiaobu, że naczel- 
nicy powiatowi chotański i kirijski otrzy» 
mali dymisję, a podołicer winny pobicia 
poddanych rosyjskich oddany został pod 
sąd 


Rząd chiński w zasadzie zgodził się 
na wykonanie żądań Rosji. 

Powstsnie albańczyków, 

Iskib, 4 sierpuia, — Moędzy przy- 
wódcami albańskimi panuje różnica zdań 
co do dalszej działalności. Jednocześnie 
daje się odczuwać brak zapasów żywno* 
Sci, wübes czego rozpoczęły się gra» 
bieże. 

Prizreń, 4 sierpnia. — Dziś w nocy 
kilkuset aibańczyków wkroczyło do 
miasta. 

Sofja, 4 sierpnia. — Albań :zycy nie- 
zadowoleni z powolności gabinetu, oba- 
wiają się, że bga wojskowa siłą rozpędzi 
pariament. Albania południowa przyłą= 
czyła się do powstania, ogłosiwszy, że 
solidaryzuje się z żądaniami powstań- 
ców, Zebranie albańskie w Prisztinie, 
przedłużywszy gabinetowi termin rozwią- 
zania parlamentu, przeznaczone bowiem 
na to 48 godzin upłynęły wczoraj wiem 
czOieiu, grozi w razie niewykonania 
powtórnego żądania za,ęciem  Iskibu, 
Według zebranych danych albańczycy, 
zajinując miasta, bezzwłocznie zabierają 
archiwa.  [powódcy ich zayarniają dla 
siebie władzę admistracyjną, szczególnie 
pod tym względem Odziiacza Się lssa 

oielinac. 


— m >» 


Te'sgramy własne 
pow. Kurjera Łódzkiego." 


Austrjacka flota powietrzna. 
Wiedeń, 4 sierpnia. Zarząd wojsko- 
wy zamierza zakupić 34 aeroplany dla 
armji, a mianowicie 10 aeroplanów sy- 
stemu Lohner-Daimler, 24 
Etricha. Obecnie armja austrjacka po~- 
siada 16 asroplanów systemu Elricha i 
4 aparaty szkolne, z których jednakże 
tylko dwa nadawałyby się do użytku w 
czasie wojny. Zarząd wojskowy zakupił 
już jeden aparat systemu Lohner-Daim- 
ler. Jest io aparat, na którym por. 
blaschke zdobył rekord wysokości. 


Z końcem bieżącego roku armia 
austriacka posiadać więc będzie 55 apa- 
ratów. Marynarka kupiła również jeden 
aparat systemu Lohner-Daimler, drugi 
zaś otrzyma od kolonji austrjackiej w 
Bawarji. Co do zakupienia hydroplanu 
Warchałowsk'ego nie zapadła jeszcze 
decyzja. 

Nowe statki wojenne. 

Wiedeń, 4 sierpnia. „Zeijt* donosi, 
że zarząd miarynarki rozpocznie w naj- 
bliższym czasie w Poli budowę nowego 
okrętu wojennego, przeznaczonego do 
rozrzucania min po morzu. Koszty bu- 
dowy wyniosą 1,600,000 koron. W ar- 
senale marynarki w Poli podjęta będzie 
niebawem budowa pływających doków 
dla torpedowców. Koszty tej budowy 
wyniosą około miljona koron. 


Gioconda. 

Paryż, 4 sierpnia. — Badania -rze- 
czoznawców wykazały, że obraz przed- 
stawiony ambasadzie angielskiej jako 
skradziony Obraz jiocondy, nie jest 
oryginałem, który się znajdował w Luw- 
rze, ale tylko starą kopią Giócondy. 
Licytacja domu po Napoleonie. 

Berlin, 4 sierpnia. — Ciekawy inse- 
rat pojawił się w tutejszym „Loc. Anzg.". 
Dotyczy on licytacji domu, w którym 
mieszkał Napoleon |, gdy przebywał na 
wyspie Elbie, Licytacja odbędzie się 
dnia 2 grudnia b. r. w sądzie w Porto 
Feraio. Licytowana będzie cała willa 
oraz muzsum napoleońskie, mieszczące 
się w trzech pokojach tej willi. Cena 
wywałanią wynosi 150,000 lirów. 

Flota powietrzna w Niem- 


czech. 
Berlin, < sierpnia. Składka naro- 
dowa, urządzona na cele utworzenia 


niemieckiej floty powietrznej. przyniosła 


systemu . 


Ne 177 


cztery i pół miljona marek, a więc dwa 
razy więcej, aniżeli przyniosła taka 
składka we Francji. 


Wrzenie w Turcji. 

Konstantynopol, 4 sierpnia, — Na 
wczorajszem posiedzeniu Izby deputo- 
wany Haladżian (ormianin) b. minister 
i inni deputowani młodotureccy domas 
gali się wystosowania interpelacji do mi- 
nistra wojny, dlaczego nie zastosował 
ustaw wobec oficerów, należących do 
Ligi „halaskijaran”, która przesyła dzien- 
nikom proklamację, dlaczego nie ukara-, 
no oficera, który zjawił się w dome 
prezydenta Izby i wręczył mu list z po< 
gróżkami, dlaczego komendę straży w 
parlamencie oddano oficerowi Ligi, dla». 
czego oficerowie Ligi występują jako 
organa policyjne w Izbie, gdy równo= 
cześnię inni oficerowie, należący też do: 
Ligi, przebywają w kuluarach 


Pos. Sureja (Albańczyk): Igracie » 
ogniem. Wpędziliście kraj w zamęt, 
teraz dalej chcecie wikłać piloan 
kańba wami 

W lbie powstała po tych slowach 
wielka wrzawa. 

Między Fialadżianem a Sureją przy, 
szło do gwałtownej wymiany słów. a 

Svreja woła: Bezwstydny.., 

Haladżian: Tchórzliwy szpichrl 


Posłowie wzywają prezydenta, aby 
zastosował regulamin. 

Haladżian usprawiedliwia swe wy- 
stąpienie. 

Izba uchwaliła naganę dla posła 
Sureja. 


Sureja woła: Rezygnuję z manda= 
tu. — Poczem opuszcza salę, 

Głosy w Izbie; Rezygnację się przyj* 
mie. 

Następnie uchwalono prawie jedno: 
głośnie zainterpelować ministra wojny, 
wystosowano wezwanie, aby natychmiast: 
zjawił sie w Izbie. 

Straszna katastrofa kole- 
jowa. 

Nowy Jork, 4 sierpnia. Na centrale 
nym dworcu w Rio Janeiro wydarzyła 
się wczoraj straszna katastrofa. Zderzy- 
ły się dwa pociągi osobowe. Dotych« 
czas wydobyto z pod gruzów 200 trus: 
pów. 


Odpowiedzi Redakcji, 


P. B. H—owi. W tej formie opl 
sane zajście nie nadaje się do publiko+ 
wania, jako bezdowodowe. Niech się 
pan zwróci do zarządu tramwajów 4 
wskaże numer motorniczego. 

P. I Prejdakowi w gub. Sue 
walskie, Odp +w.edzieliśmy listownie, 

P. i. Belinowi w Rapper- 
swylu. \Wystłaliśmy. Nadesłane arty, 
kuły drukowaliśmy. 

P. Józefowi B. w Fomaszo- 
wie. Nie sprawdziwszy —nie możemy 
zamieścić, Niech sig Pan zwróci do 
naszego korespondenta p, Wejsa. 


JAPOBIEDZ 
HORORON 


dzieci może każda matka, 
krzepiąc organizm dziecka 


racyonałnem odżywianiem. 
Powagi medyczne 
orzekły, że 


MĄCZKA MLECZNA 
NESTLE a 


ASO rozwój organi zmu 
dziecka. 


yk ZY "NDZ NE 


Kupiectwa Łódzkiego 
| (Dzielna 58) 
podaje do wiadomości osób zainteresowanych, że egza- | 
miny wstępne oraz poprawkowe rozpoczną się 


4 dnia 27 sierpnia o godz. 9:ej rano. Początek lekcji — 3 § 
| wrzęśnia, 


hi Podania składać można w kancelarji Szkoły we wtor- | 
i ki, środy i czwartki. w godzinach biurowych, Dyrektor a 


przyjmuje w środy i czwartki od godz. 11-ej da 1-ej. 


skórnych i dróg moczowych 


DE $, KANTOR, 


Piotrkowska N$ 144, róg Ewange lickiej 
Telefon 19-41. 


Gabinet Roenteenowski (Prześwietlenie i fotografowa- 
nie wnętrzności ciała promieniami Róntgena), Swia- 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko:kosmetyczne, Badanie krwi na Syfilis i le- 
czenie Salvarsanem (Ebrlich-Flata 606.) Gabinet elek- 
iroterapeutyczny (Masaż wibracyjny 1 pnenmatyczny 
podług prof. Zabłudowskiego — niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dla pań 
osobna poczekalnia, r2521—0—1 


Natychmiast potrzebni sa wszędzie 


bez ponoszenia kosztów i ryzyka na stałą pensję i 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. 
gazety „Sybirskij torgowo-promysziznnyj Wie- 
atmiksś Pocztamskaja Ñ 14. i 5310 


| Wydawnctwà GEBETHNERA i WOLFFA | 
| Nowościl Nowości! | 
BOGUSŁAW ADAMOWICZ 


Nieśmiertelne Głupstwo. 


Powieść fantastyczna, Cena rb. 1.35 


STANISŁAW PRZYBYSZEWSKI 


MOGNY CZŁOWIEK 


Powieść, Cena rb. 1.80 | 


TOPIEL. 


Dramat w 3-ch aktach. 4 
W pięknej kolorowej okładce. Cena rb. 1.20 H 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 


Podania o przyjęcie 


do Prywatnego Seminarjum dla Jłauczycieli 
Ludowych w Ursynowie 


wraz z dokumeniami (świadectwo szkoły, metryka, 
świadectwo powtórnego szczepienia ospy, piśmien- 
ne zobowiązanie rodziców do regularnego wno- 
szenia opłaty szkolnej, zaświadczenie 2-ch osób 
wiarogodnych co do moralnego prowadzenia się 
kandydata i krótki własny życiorys) należy nadsym 
łąć przed 15 sierpnia r. b, pod adresem: Warszawa, 
skrzynka pocziowea Ne 377, 

Kandydaci na kurs l-szy (w wieku od lat 15 
do 17) winni się stawić na egzamin w Ursynow e 
dnia 29 sierpnia o godzinie 10 rano. 


i _ Kancelarja Seminarjum wysyła na 
Każde żądanie program warunki przy- 
jącia. 
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agenci - współpracownicy 
procenty 
Irkuck, Kantor 


NOWY KURIER ŁODZKI — 5 sterpn'a 1012 roku. 


Kto chce: 


"= 
AE 


IRANA“ 


Ital , 


Brothers VONLEY 
Ekscentryk kómiczny 
MM-ile marinette 
Wirtuozka na rbznych instrumentach 
LEYTON and PARTNER 
Ludzie bez kości 
mi-lie Pepi uonradi. 
Najlepsza wykonawczyni ogoistych 
węgiersk. czardaszów 
„iefisto et Satanella 
Pantomina baletowa 
Les 4 Alcxandrofr 
Wielka scena horeograficzna 
Tańce satyrów i nimf 
Lotte Lenman 
Z nowym repertuarem 
max Larayetto 
Prolongowany va ogolne żądan c 
Polski humorysta 


Revu opcretkowa 
Sensacja!!! 


opracowane 


specjalnie dia ieutiu 
„Urania” 
On i jego Siostra 
* czyli 
„Rozwódka dzielnego kmietka 
jako Ćnotliwa Zuzanna” 
Zart operetkowy z prologiem i epi- 
logiem w jednym akcie 
Trośc Alfreda Fischera — Muzyka 
różnych kompo.ytorów 
Uranią Bio 
Nowa serja obrazów. 
mopa TR ETWA WIZY WE ROR SR 0d 
W ogrodzie koncerty damakiej or 
kiestry na dętych instrumentach 12 
osób pad dyrekcią p Brettinga 


NEJ 


Lokal, 


w którym się mieści od 10 
lat magiei jest do wyna- 
jęcia od 1-go października 
r. b. Wiądomość u właścicie- 


la domu, Widzewska 3% 16. 
2188—3—1 


Potrzebne 


Zdolne panny 


do pracowni sukien. H. SKO- 
SIEWSKĄ Zawadzka 23. 51 


PROGRAM od 1 do 16 sierpnia r. b f 


Nowość!!1Ę 


Kto szuka: 


pracy, 

posady, 

służby, 

mieszkania, 

zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 


inżynierów, 
urzędników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby, 


moa 

nająć mieszkanie, 

kupić lub sprzedać 
ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć pieniędzy 
it p. 

lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogóln 


i najtaniej 


uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 
w „Nowym Kurierze Łódzkim”: 


Dr. Gibiański 


| wyjechał za granicę 


wraca | września 


St. felczer 


N. Korn 


przeprowadził się na ul. Cegiel- 
niauą Ne 64 | piętro, 
Przyjmuje chorych od 8—10 r. 
i od 2—4 pp. 
2222—3 


Przejazd Aż 8. 


| U, Franciszek Koziołkiewicz 


| (senior) 
mieszka obecnie na ulicy Prze- 
jazd 8, front, I piętro. Tel. 17-14 
Godziny przyjęć od 91 pół do tl rano 
1od 6—8 wieczorem. 26081 20 


Dr. Feliks S$kuSiewicz 
Andrzeja 13. 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Przyjmuje: od 9— 11 g. rano 
4 — 8 g, popoł. W niedziele 
święta od 10 — 1 g. rano, 

Telef. 22-66. 


Dr. L. Prybulski 


POŁUDNIOWA NE 2, 
Teleton 13-59. 


Choroby skórne, wtosow, (KOS- 
ietyka lekarska) weneryczne, 
imyezupłciowe i niemocy picio- 
węj. Leczenie syphilisu Salvarsa- 
nem „Ehrlich-Häta 606 i 914.* 
wśródżylnie. 
Leczenie elektrycznością i ma- 
sażem wibracyjnym, ulica. 


Pyzyjmule chorych cd 8 — 1 rano ! od 
4 -- 6 po pol.. panie od 5 — 6 po poł 
Dla puń osoboa poczekalnia, 


7 


Dr. |. Silbgrstrom 


Zawadzkiej Ne 12. 
Choroby skóry weneryczne 
płciowe (przy sylilisie preparat 
606), Kosmetyka lekarska (usus 
wanie szpecących włosów, plam 

etc 


Przyjmuje od 12—2, 5—8. Niew 
dzieie 11—3, Dla Pan 4—5 po 
czekalnia oddzielna. 


Dr, S. Sznitkind 


ul. Średnia nr. 2. 
Specjalność: choroby wenerycz- 
ne, moczopłciowe, włosów i kos» 
meiyka lekarska (piegi, pryszcze 

etc). 
Przyjmuje od 8£ do 2, od 4'/, 
do 9, damy od 4 i pół do 6, 


Doktór 


fi. Comaszewski 


wyjechał 


wraca w końcu sierpnia 


lt Litmanowicz 
Diareb Gdy "na 


(pęcherza i nerek) 


Gystoskopia i zgłębnikowania 
moczowodów. 
Godz. przyjęć: od 8—10 i 4—7 


Dr. Margolis 
oka 15-97, 


Lekarz-weteryrarji 


Szymon Wolman 
Piotrkowska 145. Cel.29=00 


Od 8—10 rano — 2—4 p, p. Dla nieze 
możnych od 10—12 p. p. Lutomierska 
21 (Bałuty) 2208—0— 


Dr. Rabinowiez 
CHOROBY ORREN, NOSA 


i 
3. Ziełona 3. 


Dr. Leyberg 


powrócił 
Weneryczne, piciowe ! skóry Od 
10—1, 6—8. Niedziele i święta 
od 8—l, 
Dla Pań—5, poczekalnia «t 


dzielna. 
Krótka 5, tel. 26-50. 


Dr. REJT 


Średnia $. 
Sp.; Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze- 
nie Syphilisu Salvarsanem „ER- 
LICH-HATA 606" wśród-żylnie. 
Leczenie elektrycznością (elektro- 
izem) i masażemi wibracyjnym- 
Dia pań osobna poczekalnia. 
iziny przyjęć; od 8—1 rano i ad 4—8 
więcz, W niedziele í święta 9—2 pe p 


Dr. L. Klaczkin 


Konstantysdwska II. 
Syphilis, skórue, weneryczne, 
choroby drog moczowych. 
Przyjmuje od 3—1 rano i od 
5—8 wiecz. dlapań od 4—6 pa 

połu tiru, 113—0 
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WYDAWNICTWA GEBETHNERA I 


POEZJE. Serial, Wydanie 3 cie rb, 1.—, W ozd, apr, 1.40 N 

POEZJE. Serja IL. Wydanie 4-terb, 1.—. W ozd. opr. 1.40 B 

POEZJE, Serja IL Wydanie -oie rb. 1,—.W ozi. opr, L40 5 

POEZJE. Sera IV, Wydanie 8-cie rb. 1,—. W ord, opr. 140 f 
POEZJE. Seria V, Kb. 1.20 W ozd opr 1.60 

| POEZJE. Serja VI Rb 1,20 W ozd opr 150 f 

| WYBOR POEZJI Rb 150 W ozd obr D S 
W wytworiej oprawie w półskórek 2A0 


DOM HAND 


L.i E. Metzi 


(istn. od . 1878) 


ie w 


NOWOSCI! ROWOSCII 


duljusz Slowacki 


CERY RKI 


W wyborze i ukladzie Artura Górskiego 
Cena kop 90. W wytwornej oprawie w skórę rb. 3, 


Kazimierz Te majer 


FO GE 


Serja VII, $ 
Cena rb. 1.20, w ozd. opr. rb. 1.60, £ 


Tegoż autora poprzednio wydano: " 


Do nabyciu we wszystkich księgarniach 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi I-go i I$-go każdego miesiąca 


„Handlowiec" tyt ów handlowo aa 
„Handlowiec“ zamieszcza stale wakujące posady. 
Handlowiec” zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
n j stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą 
„Handlowiec“ udziela bezpłatnie porad prawnych. 


„Handlowi c" 
„Handlowca‘“‘ 


CENA: rocznie 


daje BEZPŁATNIE premium 
cennych dzieł naukowych. 


prenumerować można we wszystkich kani 
torach pocztowo-telegraficznych. 

Numery okazowe gratis. 
Adres kedakcji: Warszawa, Giiodowa 3, 
Rb. 5.— ) 
kwartalnie . . „ h25) 


w postac 


z przesyłką pocztową, 


Prenumeraty wnosić rownież można przes T-wo pra- 


ceowników handlowych (Sliska AV). 
Redaktor i wydawca J. Karasiński, 


NOWY KURIER ŁODZKI = 5 sierpnia 1912 rokn. 


OWY 


Moskwa, Petersburg, Warszawa, Wiino, 
Berlin, Paryż, New-York, Boston, Buffallo 


niniejszem ma zaszczyt zawiadomić, że otworzył 


swego Centralnego Biura Ogłoszeń 


w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Kr, 102 
w domu barona J. Heinzia.—TELEFON 15—70, 


Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism w świecie. 
Prenumerata pism po cenach redakcyjnych. 
jekty ogłoszeń, tłomaczenia, kosztorysy 


Bezpłatnie. 


O LLÓNC CL 


STACJA DR. Z.W.WIED. 

POCZTA | TELEGRAF 
ni| NA. MIEJSCU,  POŁĄ- 
CZENIE TELEFONICZ- $ 

NE Z WARSZAWĄ 
MM] - 1 ŁOLZIĄ „[ 


Kuchnia 


wanie centralne. 
hydro-ierapeutyczna, 


| 


noterapia Cena od 8 rb. 
i cenniki gralis i franco. 


Pro- 


wszystkie pisma, ji 
oraz ogłaszać się w tychże > || 4 


ściśle, wedłuz cen redakcyjnych 


można W: i „PROMI EN IU 


f Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism $ 
A warszawskich, jak: 
W „Tygodnik Hlustrowsny“, „Swiat”, „Nowe życie”; „Wolne Słowo”, „Myśl A 

Niepodległa”, „Tygodnik Mód i Powieści”, „Przyjaciel Dzieci”, „Gazeta 2 
$ Świąteczna”, „Trubadur Polski*, „Goniec Poranny i Wieczerny”, „Nowa 

Í Gazeta”, „Kurjer Poranny*, „Kurjer Polski”. „ Wiadomości Codzienne“, 
=) „Kolóe”. „Mucha“ i t, d. 2969—0—! 


ST. KSIĄŻKA 


Łódź, Zachodnia N: 37. 


DRUKARNIA ZAOPATRZONA 
ZOSTAŁA W NOWE WZORY PISM. 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE, PO CENACH UMIARKO- 
WANYCH. - 1 0a] Glan cc, ta 


Frekwencja w r. 1011 
około 25,000 


Ahibec 


oraz Kapiele morskie 


stacja kolejowa pomiędzy Swinemūade i Heringsd, 2 kilom. bezpośrd. 
wdłuż morza, w pobliżu Hohenz najlepszy klimat lecznicz, szer. czyste 


żę” 


urort 


m 


za ę 
BZ 


Zakład Leczniczy è Caty rok otwarty. 
Ładuy park, kanalizacja, Światło elektryczne, ogrze- 
żalnia i kąpiele słoneczno-powietrzae. Nowa instalacja 
Kąpiele świetlne, 4-<Komorowe, i 


sinusoidałne, gazowe z płynnego CO;: natryski z go- 
rącego powietrza. Masaż ręczny i wibracyjny. Mecha- 


© vo tet toet 


m ETNEN ERETT 
TAVAI = p PSTN K: WIĘ 
"Aż 5 SR . S % 


2 GODZ. JAZDY kO- 
LEJĄ OD ŁODZI, 

5 MINUT SZOSĄ OD 

STACJI, (4. ja 


Le- | ll 


własna i dyetyczna. 


75 kop. do 6 rb. Prospekt MI 
Kierownik zakładu 
Dr. Bronisław Malewski. | [il 


domość; A Konczak, Aleksanrdo-, 
wska 39 2212—8—l > 
aszynę do szycia | gramofon. 
M okazyjnie sprzedam. zastać; 
można do pierwszej i od ósmej; 
wieczorem Widzewska 119—% 
-Aja Wysiawie w Łodzi do od< 
N stąpienia miejsce w najlepe, 
szym punkcie jeden meir szerQ=j 
kości 80 cm. głębokości i 2 i) 
rót metra wysokie, Wiadomość») 
J. H rszbery, Łódź ul. Panska) 
IN 58, 4214—2) 
rzybłąkały SiĘ ŹŻ kOzys U1e5=) 
rać można. Aieksandiuwskay 
46, u stróża, 2320—1 
| „UKOJ £ CdłOdzitliusin Ulzy=, 
U maniem lub bez obiady prye) 
walne. «sowo-Cegielniana 25 Me, 
l, paner front ż211—2 
lace ao szprzcdána 4 UrZzEe' 
wami owocowejni. Ruda Pas 
o,anicka, Stary Dwor 
2119—3) 
KIGdELIS , 
Kas 


*„Frzedalli, 1OTiCpiali, 
5 stól, lampy, samowar, 
nuena 8 1 monopol 

"plzedaui Zafaź ianio, Wiadde 
I uomość ui. Franciszxeńska 
„w 18, w sklepie. 4192—43, 
a Przedańni suZcliłcę, WwWydtew=: 
D ska 151. zz 
ę siep Z ó poKUjJOMi UD Dez. 
K) -do wynajęcia także duża re-, 
meza r piWiite Andreu NS 4, 

Z20U—34 
"aimotny obeznany 4 tlerapją: 
łe chiruryją, po>źusuję, Zajęcia, 
QY razury za inłod>zeż0. Laskas 
we oterty proszę składać Bałue 
ly, ul. Nowaka O J. FizyDylskie: 
4197—32 
pokoje i kuchma w  iewej 
oficynie Il pięiro z wszelkie«) 
u. Wygodami do  wytiajęcia 
kiowsowska Aż 109,  4200—3 

agillął ( pdsźpOli wyUgziy £ 
Ł Brzezin gub. pioirsowskiej, 
na imię Krajndli Grosman. 

2194—3 

aginąl paszport wydany < gm.) 
L Witonia pow. łęczyckiego gub*) 


kaliskiej, na imię Franciszka 

MarczakAd. 2181—3. 
ugiuęła ieczka z roznymi do” 
kumeńiami Oraz karta od’ 


z 


prym mna 5 wybrzeże, £ mors. świ jg (2 familijne) See kąpiele lezen cze pasz„oriu, wydana z fabryki Szai; 
4 3 z P w lekt. kąpiel świetlne lekarz apteka na miejscu koncerty reuniony te- t Ste s 
Księgarnie Gebsthnera I Wolffa polecają i NE A ore wyk GPW: eż i płac do gier stac. kolejow i ARS] RRC. rei Iana Woa 
Nowość: kowość! CZA na kom, z Berlinem i Szczecinem 3 st, Przyst, ceny, elek. św atło [n- ZYDSKIEBO. Sa 
JORDANA (JULJANA WIENIAWSKIEGO). gi: form. i prospek bezp. wys. ajrek. żę Ma tow. niem. kąpieli morsk, aginął paszport wydany z EULW 
i i ) BS. w Berlinie | Sanniki, gub. warszawskiej 
j na imię Giti a syna tbawida Kus 
Kartki z Pamiętnika || Dgtoszenia drobne, Grę zo ae wy, 0 a 
F A czne, także przyjmuję repa. === e 
ząwierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, nnn TAE Daoa 0d OE] Aż: tabryki Bornstein 
ią powstania 1863 z. | £ emigraci ponosa Prawdziwą „SKórę Snr z COET ARIE pa Aa Winteego- Sybliskiej 
c dwóch tomó s angielską* nabywać można K mi poszukuje posady Ul e AE AI S Wżie 
ena dwóch tomów rb. 2.40. tytko. Piotrkowska 128—13. Gar- Rybna Ne 5 stróż wskaże. „deca 1 
s Czysty dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor nitur ek nosić 5 TE 229292 Zw paszport pocą e 8 r 
na korzyść Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy oraz Kas No SZOSIE 2180—3 mmm Z Liska ni Ais SGO 
Literackie:, | 5383 —1 o sprzedania pudel Sżofuy, | akie“ wa, egzysiujące 20 lai do kiego gub.kaliskiej na imię Stetgogj 
| Do nabycia we wszystkich księgarniach. j Wiadomość ul. Andr'e » 37, Ju wynajscia od 1 października Kozik. 2215 
HIII Łętowski, 22,9—2 Aieksadrówska 18. Bliżna Wia- sj 
Wydawca Antani Książek W drukarni St. Książka, Zachodnia 37. Hir Radaktor; 3 ix 


